„GŁOS NARODU" 


Wychodzi dwa razy dzen- 
mie, o godz. 12-ej w po- 
fudnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 
PRENUMERATA wyno- 
w w Krakowie: miesię- 
eanie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowe 
aanoszenie do domu do- 
placa się 41) hal., za dwu- 


Wychodzi éwa razy dziennie. 


GOS NARODU 


Wydanie południowe. 
Cena 10 kalerzy 


Wychodzt twa razy dziennie. „GŁOS NARODU" 


Osohna pronamerata na 
wydanie wiccz. wynołść: 
miesięczmie w miejscu 
a odnoszeniem do domu 
koronę. 
Numer poludn.10halLwia ' 
ezorny 4 bal. Listy pie 
nigżne przekazy na prenđ ` 
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do Administracji „Głosu 
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Oprócz upoważnionych 8 ` 
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Ogloszenia (inseraty) przyjmaje kierownik tego dzialn p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosu Narode", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 04 
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Nekrologi td. 80ghal. Zamiejscowe ogloszenia przyjmuje we Lwowie S. dokołowski, Pasai 
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Mr. 167 


Kraków, czwartek 9 kwietnia 1908 r. 


Rok XVI. 


Wybory do rady miejskiej 


Przy wczorajszych wyborach z karji in- 
teligencji głosowało na 4336 uprawnionych 
2576 wyborców. Z tego otrzymali: 

Dr ignacy Petelenc 

Dr Stanisław Domański 1775. 


Dr Ernest Bandrowski 1651 
Dr Odo Bujwid 1610 
Szymon Dąbrowski 1600 
Władygław Turski 1880 
Dr Edmund Klemensiewicz 1599 
Dr Władysław Wasung 1512 
Dr Stanisław Pareński 1499 
Dr Marjan Starzewski 1476 
Dr Bronisław Gańkiewicz 1476 
Jan Hałatkiewicz 1400 
Klemens Dębicki 1387 
Zygmunt Maywald 1294 


i ci zostali wybrani. 
Po tych otrzymali największą liczbę gło- 


sów 
Dr Stanisław Rowiński 1238 
Kazimierz Bartoszewicz 879 
Dr Bolesław Ulanowski 841 
Dr Józef Muczkowski 788 
X. prałat Dr Wądolny 7175 
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Rada miasta jest już zatem skompletowa- 
na, a deprawacja wyborcza Święci tryumf na 
eałej linji Bo i wczorajsi zwycięzcy nie ma- 
ją chyba co do tego wątpliwości, że zwycię- 
żyli nie własną siłą, ale przez sztuczki wybor 
cze i przez potężną pomoc niezawisłych ży- 
dów. Przy wczorajszych wyborach funkcjono 
wały odrębnie komitet liberalny i komitet ży- 
dowski. W pierwszym było jednak więcej ży- 
dów, i rzeczywiście 700 głosów żydowskich 
rzuconych karnie i solidarnie na listę liberal- 
ną, tudzież blisko 600 pełnomocnictw, któremi 
rozporządzał komitet liberalny, zadecydowały 
© wyborze. Postawiony na iiście liberalnej dr 
Rowiński otrzymał najmniej głosów żydowskich, 
4 dlatego upadł. Natomiast profesor Pareński 
który został osobno poparty przez żydów, jest 
pomiędzy wybranymi. Co do wybor-zych nad- 
ażyć,—czyż warto o nich wspominać, kiedy są 
miejako publiczne? Niedoręczanie kart legity- 
macyjnych, a zato rozesłanie li st ur zę do- 
wych, jeż wypełnionych nazwiskami listy li- 
beralnej, wyłudzanie pełnomocnictw, głosowa- 
mie ńieboszczków itd. itd., — oto niektóre spo 
soby używane przez blok liberalno - żydowski, 
dla opanowania rady miejskiej. Sukces był 
supełny, opzycja została doszczętnie wytępio- 
ną i blok obejmie niepodzielnie rządy miasta. 

Czy p. prezydentowi miłem jest takie 
zwycięstwo? Czy może ono trwale opierać się 
ma takich żywiołach, jak te, które zwyciężyły 
przy tegorocznych wyborach? Czy miłszem 
mu |" współdziałanie z żydami niezawisłymi 
i kahalnymi, niż z polską niezawisłą inteligen- 


gencją? Nie wiemy; ale to pewna, że system. 


oparty na gospodarce finansowej, obliczonej 
głównie ną efekt zewnętrzny, ale niezmiernie 
ryzykownej, — na szkaradnej deprawacji wy- 
borczej, i na poparcia żywiołów pod względem 


narodowym co najmniej niepewnych, prowa- 
dzi do moralnego bankructwa, i do komisarza 
rządowego, a takiego końca karjery nie życzy 
my p. prezydentowi... 


Z krainy slinksób i piramid, 


Kair, w marcu. 


Kto nie poznał jeszcze Egiptu, onej czaro- 
wnej krąiny- dawnych jak świat legend, ten nie 
ma pojęcia o bajecznej jego p ękności, o istnych 
jego czarach, Dzisiaj, 'kto może, udaję się w te 
strony, aby ich endalni się napawać, aby u stóp 
wyn oslego Sfinksa pamięcią wi zamierz 
chłe czasy dumnych faraonów lub n. p. z wyso 
kości kAairskiej cytadeli rozkoszować sią wido 
kiom ognistej kuli zachodzącego słońca, ukazują 
cego się w tym momencie w calym majestącie 
świetności i przepychu. Tak wśród bogatszych 
sfer towarzysk ch wyrobiło! się niejako mniema- 
nie, 'że poznanie tych okołie bajecznych należy 
do dobrego tonu. 

W pierwszej atoli połowie bieżącego sezonu 
zdawało sę, jakoby ów 'prastary krai baśni i 
dziwów był już utracił czarowny swój powab. 
W listopadzie, grudniu, styczniu hotele w Kai: 
rze, przepełnione zwykle, świeciły pustkamy. Da. 
wniej, około Bożego Narodzenia, ulice kairskie 
roiły się od gości, przybyłych w celu rozrywki a 
wszystkich stron świata. Różnojęzyczny [ten 

tlum, jnadając ulicom żywą międzynaradową 
barwę, malowniczy przedstawiał widok. 

(W pierwszych miesiącach obecnego pólro 
cza zlmcewego, widok ten zmian ? się niespodzia 
nie: Na ulicach nie było dawnego zg ełkn i oży 
wienia; miasto, niby ogołocone, sprawiało wra- 
żenie, w porównaniu do lat ubiegłych, jakby 
pęknej alei, gdzie drzewom poobcinano dumne 
konary. 

Krążyły nawet pogłoski, ia niektórzy hote 
liści, przerażeni tak niczwykłym w porze tej spo 
kojem, postanowili zomkmąć bramy swoich zajaz 
dów. Tuwarzystwa żeglugi cgraniczyły przepisa 
ny rozkład przejażdżek po Nilu. Poc'ąg pospie- 
szny „Express Nil Steamer Co.“ przestał kurso 
wać. Dumne zaś parowee i wspaniałe okręty 
„Hamburg amd Anglo Americain Nil Co.“ świe 
ciły także pustkami. Nawet komedyanci, opro 
wadzający małpy, oraz handlarz pocztówkami 
narzekali na zastój, 

Tak rażącą zmianę przypisać, bez wątpie 
nia, należy przesileniom w Świecie finansowo" 
handlowym, przesileniom, które w ostatnich 
czasach całej Europie tak dotkliwie dały się we 
znaki. 

Kłopoty finansowe tym razem porozbijały 
plany podróży nawet Amerykanom, chorującym 
przecież tak bardzo na manię podróżowamia. 

W itak wyjątkowych warunkach sezonowych 
Kairo pozostawało do końca stycznia. Z nadej 
ściem lutego niespodzianie inna nastąpiła znów 
zmiana; Silne działania czarującej krafny egip” 
skiej odczuto w całej pelni Różnojęzyczne tlu 
my z obydwu półkul świata tłumnie zaczęły na- 
pływać. Miasto zawrmało dawnem wasołem ży 


ciem, Każdy, kto z tuwystami jakiekołwiek me 
stosunki, od hotelisty do biednej kwiaciarkt, a 
razwesełonem obliczem pilnuje swego stanowi. 
ska. Nawet ludzie, oprowadzający imalpy, ZA: 
przestali narzekań. 

W pierwszych miesiącach sezonu tempera 
tura w Ka rze nie dopisuje: 25 do 28 stopni pe- 
wyżej zera równa się tutaj 15 stopniom tempa 
ratury w Niemczech. Przy 28 stopniach ludzi 
odczuwają tu zimno i przywidz.ewają futra. 
Jeszcze w lutym słońce ukrywało swoje oblicze 
pod warstwą gęstych chmur i dopiero w marcu 
raczyło ukazać się w całym swoim blasku. Od* 
tąd nastały dni piękne, yorące, dol.na nad Ni* 
lem odżyła, w podziw wprawiając pięknościami 
przyrody. Nawałnice, które w dawniejszych las 
tach były rzadkośc.ą, w tym roku często okolice 
tutejsze nawłiedziły, uniemożliwiając m%iejedna, ' 
wycieczkę do Heliopolis i Piramid. Grad należą” 
cy w Egipcie do zjawisk niezwykłych, sprawiał 
obecnym gościom także często n emiłe miespo. 
dzianki, pozbawiając ich tak pożądanych dni 
słonecznych. ; 

Z tych to powodów wszyscy kuracyusze, szu 
kający rokrocznie w eg.pskim klimacie zdrowia, 
jak i turyści, łaknący słońca i ciepła, udali się 
do a.eplego i słonecznego Asuanu. 

Miejscowość ta stanowi wraz z uroczemi wy 
spami Słoniowemi perłę Egiptu. KI mat jęst tam 
o wiele cieplejszy niż w Karo. Asuan stał się 

najulułieńszem miejscem kuracyjnem. ` Bo 
jestto też istny raj, uprzyjemniający nędzne 
życie każdemu śmiertelnikowi. 

Najrozmaitsze spotkać tam można typy. Ta 
spaceruje w towarzystswie kokietującej Fraa 
cuzki ospały Lewantyjczyk; tam znowu Anglik, 
wygodmie odpoczywający na wawrzynach ojca, 
flirtuje ze swoją rodaczką. Tak w Asuan są 
wszystkie kraje reprezentowane, a każdy czuje 
się tu szczęśliwy, zadowolony, na n czem mu nie 
zbywa, bo znajduje czego szuka: N:eszczęśliwy 
chory, którego lekarze uznali juź za straconego, 
prybywa tu'i oddaje się z całem zaufan em wpły 
wom dobrotl'wego ałońca. Biedak nie zawiódł 
się i odzyskał to, czego pragnął, odzyskał zdro 
wie Nawet melancholik, któremu wstrętnem 
stało się życie, /tutaj, w obliczu wispaniałego 
blękstu sklepienia, czuje się swobodnym, szczęśli 
wym. Najwybrednidjszy nawet. podróżny, b.ą- 
kający się po świecie dla przyjemności, zmajdzie 
tu 'wszysfóko, czegokolwiek zapragnie Rajski 
skarbiec asuański, który przyroda tak obficie 
zaopatrzyla, zaspakaja wszystkie gusta. 

Po hotelach wra życie wesołe: odbywają s'ę 
zabawy, rozrywki, komcertv etc. Zwłaszcza ulu 
bicme angielskie „small dances” wielkiem cieszą 
się powodzeniem. 

Ma 'dę rozumieć, wśród gości egipskich prze 
bywa także wiele wybitnych osobistości, znanych 
w łświecie politycznym. Baw również kilku 
książąt krwi. Zjawił się nawet p'ąty z rzędu sym 
cesarza niemieckiego, ksążę Oskar. Udaje om 
się pod przewodnictwem profesora Borchardta, 
dyrektora n'emieckiego instytutu archeologicz 
nego do Górnego Egiptu, celem odbycia studyów 
nad zabytkami egipskimi. Qierp'ący 'na nerki 
pruski mim'stęr wojny v. Einem wzmacnia także 
tutaj swoje zdrowie. Towarzymty mu kilku ezłon 
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ków niemieckiego parlamentu i pruskiej izby 
panów, jak n. p. śląski magnat i przyjaciel ce” 
garza niemieckiego hrabia Tiele Winkler, który 
po gorącej walce 'stoczonąj podczas ciężkich 
whrad nad pruską ustawą o wywłaszczeniu przy 
był aż tutaj, aby pod słońcem egipskiem wśród 
palm, odetchnąć w uroczej dolinie nad Nilem. 
Ma się rozumieć nie bruk w tych uroczych oko» 
łieach artystów, jak Puccini, Sa'nt Sans i inni. 
Maint Saens wystawił w tutejszej operze Swój 
utwór „Samson i Dalila". 

Panuje 'tu wieczny przypływ 1 odpływ tlu- 
mów podróżnych. Dotknięci chcrobami płue i 
merek, oraz paralitycy i zreumatyzowani pozosta 
ją tn zwykle kilka miesięcy dopóty, dopóki im 
elońce zbyt mecno nie zacznie dopiekać. Anglicy 
i Amerykanie chętnie zostają w Asuanie przez 
zimę jeśli w Kairze zbyt wielkie odczuwają 
zimno. 


Z pamiętników Paryszkiewicza. 


Z powodu zajścia w Dnmie o wizerunki królów 
polskich, gazeta „Birźew. Wiedomosti“ zamie- 
ściła następujący mały feljeton p. t. „Z Pamię- 
tników Puryszkiewicza”. 

Dzień pierwsży. 

Zdemaskowałem polaków. Wyciągnałem 
na światło dzienne całą tę Macierz z królami 
polskimi. 

Ze mną nie ma źartów!... 
tyzmu. 

A tę kartę z królami polskimi powieszę so- 
bie w gabinecie, aby mi ciagle przypominała: 

— Pariszkiewicz! Pamiętaj o królach pol- 
„skich!... 

Dzień drugi. 

Patrząc na kartę, myślałem: 

— Doskonale — królów polskich zdemas- 
kowałem!... Królów polskich powiesiłem... u sie- 
bie w gabinecie!... Ale Rosya wielka: Ile to w 

ej narodów!.. A może i Ormianie maja także 
swoich królów? I Gruzlni”... I Finlandczycy?... 
L Litwini?.. I Tatarzy krymscy? I Kahnucy”... 
Chociaż Tatarzy i Kałmuey maja, jak się zdaje. 
nie królów. ale chanów. Ale to wszystko jedno, 
J na to nie pozwolę! 

Trzeba odszukać! Tylko gdzie? 

Wszędzie! Choćby na dnie morza! Ja im 
pokażę, Kto to jest Puriszkiewicz! ! 

Dzień trzeci. 

! Zwycięstwo! 

U antykwaryusza znałazłem modlitewnik 
tatarski z portretami. Że wszystkiego widać, że 
to królowie! 

Teraz już się Tatarzyska nie wykręcą! 

Natychmiast wyciąłem wszystkich chanów 


Nie zniosę separa- 


68) jerzy Ohnet. 


Ostatnia | miłość. 


Tym razem hrabina skinęła twierdząco, mil- 
sząc ciągle, jak gdyby dźwięk głosu mógł ją 

przer'aząc. 

Lucya złożyłu rece i wyszeptała: 

— Mój Boże! 

I, mie dodając ani słowa, błagająca, nieprzy 
tonma, upadła na kolana przed 'rywalką, po. 
chwyciła jej suknię i w fałdach ukryła twarz. 
Pozostała tak dość długo, przerażona, nie śmiąe 
podnieść oczu, włedząc, że pani de Fontenay 
wszystko styszału i widziała i że to wszystko co 
pragnęłu ukryć przed ną na zawsze, było jej 
teraz wiadcmam. Narestcie uczula, że Mina 
bierzę jej rękę w dlonie i usłyszała te słowa: 

— Pozostań, moja córko. Stalo się wielkie 
nieszczęście. Lecz nie mam prawa czynić się za 
nie odpowiedzialną. Ja to popełniłam błąd i 
sprawiedliwa rzecz, abym ponosiła jego na: 
stepstone. n 

Łucya powstała z ziemi i spojrzała na hra 
bme z najwyższem ździwieniem: 

— Ty, pani? 
Tak, ja. Ponieważ od pierwszej chwili 
czytalam jaśniej od ciebie w twej myśli, danyśla 
. qem się twej miłości i, gdy instynktownie cheia- 
Jaś się od nas oddalić, zmusiłam wię pozostać. 
Obliezałam zanadto rozumem, gdy trzeba było 
sądzić sercem. Jakże mogłam przypuszczać, choć 
by na chwilę, że ty ż Armand, możecie być obok 
siebie, nia pokochawszy się niepraczwyciężonem 
mczuciern?.. Z tych wszystk'ch, którzy cię ota 
ezali, uzy wógł ktokolwiek ci się podobać, jeżeli 
on tam się znajdował? Zgrzęszylam dumą, są 
dzą. że będę umiała walczyć przeciw twej mło. 
„daźei i urokowi. Faster strasznie nkaraną. Lecz, 
niastetf! kata me tylko mnie spotyka! 
p. Ygrebicna wiefiaśią duszę tej kobiety, bto 


z modłitewnika i własnoręcznie powiesłłem 


obok królów polskich! 
Ja się długo nie bawię! 
Dzień czwarty. 
W podręcznika historyi Rowajskiego znala- 


złem dwóch królewiczów gruzińskich i jakiegoś 


ormiańskiego oczmiadzina... W sklepie na New- 
skim skonfiskowałem posążek Mengli- Gireja 
krymskiego i pieczęć królowej Tamary... 

Wszystkich powiesiłem, prócz Mengli-Gire- 
ja. Tego pozbawiłem głowy. 

Szkoda, że jakoś z Finlandczykami się nie 
szykuje... Ani jednego króla, a tu interpelacya 
w sprawach finlandzkich na porządku dziennym! 

Dzień niewiadomo który). 

Kolosalne odkrycie. 


I władza bezczynna!... 
O „drajey! 
Udszukałem jednak królów finlandzkich, a 


jednocześnie zdemaskowałem całą Rosyę, na- ; 


wet i dom wychowawczy! 

Zlitujcie sięt... W milionach egzemplarzy 
rozpowszechniać krółów! I tak otwarcie!.. W 
klubach, salonach gry, w domach prywatnych... 

Boże, i niema tu Rosya ginąć!... 

Karty do gry!... Ktoby mógł pomyśleć? 

Co czynić”... Jak walczyć? 

Tymczasem zakupiłem sto talii kart i po- 
wiesiłem wszystkich królów! A co bedzie z po- 
zostałymi” 

Wieczorem tego samego dnia. 

Boże!... A króle w szachach” 

Dnia niewiadomego. 

Przyszła mi nagle myśl: 

— A może ja jestem anarchista”... Prze- 
cież podniosłem rekę na setki królów, na ty- 
siące. na miliony, na biliony!... 

Boże! Com ja aczynił”!,. 
Dlaczego mi na głowę leją zimną wodę?! 


Z sali koncertowej. 


Obiecywano nam w zimie kilka koncertów 
kompozytorskich. Przyszła wiosna — nadzie- 
je stopniały. Nie zaznajomiono nas z twórczo- 
ścią Szymanowskich, ltóżyckich í kilku innych 
sił młodych. Odbył się jedynie koncert kom- 
pozytorski tutaj działającego od dłuższego już 
czasu i tutaj dobrze znanego p. Michała Swie- 
rzyńskiego. Program, nader obfity i nader u- 
rozmaicony, oświetlił twórczość kompozytora 
w sposób najzupełniej zadowalniajacy: układy 
pieśni ludowych (chór akademicki), utwory 
tortepianowe (pani Czop-Umłaufowa), część sym- 
fonii (orxiestra pod dyrekcją p. Hocka), utwo- 
ry skrzypcowe (p. Hock), utwory oryginałne 


ra sama będąc tak nieszczęśliwą, bolała tyłko 
nad nieszezęściem innych, dziewczę zdołało $yl 
ka w;szeptać. 

-— O! pani! Ty nas żelujesz! Ty ubalewasz 
nad nami! Tyt 

— Jakże nie mam was żałować, ubolewać 
nad wami, gdy znane mi są wasze cierpienia i 
ofiary? Wszak mam przed sobą nie winowajców 
bez niewinnych, ugodzonych fatalizmem, który 
chożeli zwalczyć wszelkiemi siłami! Tyś mie 
zdradziła, ty jesteś czystą bez winy! Jakże: więc 
mam cię potępić: 

— O! pam — zawołału lucya, zrozpaczona. 
Pobłażanie twoje więcej mnie przygniata, ani 
żeli twój gniew! 

Mina z oczami w jeden punkt utkwionem:, 
jak gdyby wpatrzonemi w nadnaturalne zjawis 
ko, powtórzyła: 

— Nie! Tyś nie zdradziła. Ty jesteś ezystą i 
bez winyl 

_ |, opuszczając ręce, ze strasznem przygnębie 
mem, ciężko westchnęła: Lucya. przerażoma, 
milczała, myśląc, p Mina traci zmysły. Hra- 
bina nie zdawała sie nawet pamiętać o obecnosci 
dziówezeć nu iej duszy, jak gdyby 
nagłe wywołany, ukazal się obraz ksiecia 
Schwarzburg, smutnego i poważnego, jakim był 
owej pamiętnej nocy, kiedy, oszalała, powie 
rzyłą nm tajemnicę miłości dla Armanda i od* 
kryła pogróżki Waradina. 

Ujrzała go, jak podnosi ja, ocieradł lzy i 
użalał się nad nią, zamiast obarczać wymówka 
uñ. Ona jednakże była winną, ona, a starzec 
jej nie przekl'nal. Plakał z nią razem i troszezył 
się tylko o zapewnienie jej spokoju i o obronę 
swego bonom. Tak postępował, obchodząc się 
z nią, mie jak z nierodna małkonka, bez jak ze 


akłąkanem dzieckiem. Nagie zadrzała, pey 
pomniała sofe słówa, i atetzęc akikcń 


użył tę okrutną rooy X 


na chór mieszany i głos sopranowy, Rodzaj 
twórczości pana Swierzyńskiego najlepiej okre- 
sla wyraz „rodzimy“. Rodzaj ten ma swych 
zwolenników, ma i przeciwników. Ci ostatni 
nie zdołają jednak zaprzeczyć, że rodzaj ten, 
nacechowany przedewszystkiem najpoczciwszą 
w świecie debrodusznością, działa w końcu 
rozbrajająco i rozrzewniająco. © 

Nastrój panował serdeczny i ciepły. Mnós- 
two kwiatów, jeszcze więcej oklasków; a sza- 
fowano nimi hojnie i... bezkrytycznie, skoro 
część ich przypadła w udziałe wykonawczyni 
pieśni. Czy publiczność nie zdaje sobie spra- 
wy z tego, że, oklaskując nie-artystów na ró- 
wni z artystami, krzywdzi tych ostatnich, że, 
usiłując postąpić delikatnie, właśnie niedelika- 
tnie postępuje? Bywają wypadki, że nie może 
być i Wilk syty i koza cała. Obowiązkiem re- 
cepzanta — nie okłamywać czytelników, a 
zwłaszcza czytelniczek. Prawo kłamania przy- 
znajemy jedynie kobietom... w stosunku do mę- 
żczyzn; dla czego? To nie należy do recenzji. 
Dziwna rzecz, ile kobiet śpiewa, nie posiadą- 
jąc ani głosn, ani cienia umiejętności. A prze- 
cież tyle dróg ściele się przed kobietą, cho- 
ciaż-by ta, która prowadzi do ołtarza... Poeóż 
męczyć się samej i to publicznie, skoro mo- 
żna, wśród dyskretnych ścian gniazdka rodzin- 
nego, kazać to robić mężowi — chociat-by 
najcieniej i najfałszywiej ! Powiecie: wtedy cier- 
pi mąż. Ale czyż nie jest „od tego"? Zapraw- 
dę: na sto śpiewających panien —  dziewięć- 
dziesią: powinno się raczej zajmować wycho= 
dzeniera za mąż. Wtedy jest i mąż sytyi pu- 
bliczność cała, 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM! 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


KRAKÓW dnia 9 kwietnia 1908 r. 


— Kaiendarzyk kościelny: Dziś we czwar 
tek Marcela biskupa wyznawcy | Marji Kleofas siostry 
Najów. Marji Panny; w piątek Siedmiu Boleści Naj- 
WEJ Marji panny, Faechiela proroka i Makarego 

upa. 


Kalendarzyk astronomiczny: Wschód ałoń 
ca rozpoczął riş dziś o godz. © minut 0; sachód przy- 
pada o godz. 6 min. 22; dlugość dnia goie. 13 min. 22 


Kalendarzyk czwartkowy. 
Dziś, d. 9 kwietnia. 
Teatr miejski: „Car Samozwaniec”. 
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— Niedługo żyć będę. Jeżeli en cię kocha 
to-gdy ja umrę, połączycie się na zawuze. 

„ Merck jej się ścisnęło. Ona teraz znajduje 
sie w tam samem położeniu.. Czyż ona nie jest 
jedyna przeszkodą między Łucyą i Armandem, 
jak niegdyś stary książę, pomnędzy, Armandem 4. 
nią? Mściwa jakaś fatałność poddaje jej temu 
samemu losowi! 

_ Pewnego dnia, przed «eśgu miesiącami, 
kiedy zaczynała podejrzywać męża, widmo stare 
go księcia ukazało się nagle jej oczom, jakby 
ponury zwiastun blizkich nieszczęść. Przeczucie 
zlowrogie wówczas Ścisnęło jej serce, że za dzie 
sięć łat, niezamaconej niezem radości, mie 
szązęście przygotowywała się du strasziiwego 
odwetu. 

Dziś znów w tej chwili, widzeuie pawtórzy- 
ło się, nasuwając jej znów te same wspomnienia 
i obawy. Czy po raz drugi oznajmiała jej awój 
wyrok? Czy przyszły na nią kolej niieodwałalnie 
być skazaną na ofiarę, aby doagwolić Armando- 
w: być szezęśłiwym? Ale jak się poświęci? Ksią. 
że Schwarzburg umarł, obarczony łatami, przy 
schyłku życia. Ona wipełni sił, z gorącem pra- 
gaieniem życia, miałażby zniknąć na zawsze? 

Oburzyła się na tę myśl, odrzuciła ją gwsł 
zGwnie. Zebrała wszystkie siły umysłu i ode. 
pchnęła to grozne wy: e. Ujrzała się znów 
w pokoju Łucyi, suma, z młodem duiewczęciem. 
Odgadła z oczn tej ostatniej, przestrash spra- 
wiony jej długiem 4 boiesnem miłczeniem. Pre. 
mówiła do niej z zupełnym spokojem: 

— Mądrze postanowiłaś dla siebie i dle nas, 
moje dziacię. Jedć jutro zrama. Abeby jeduak 
nle myślano, że rozstajesz Sę 2 mami nieprzyja. 
źnie, sama cię odprowadzę. Widząc DAL razem, 
nikt anie bedze podejrzewał. że miedzy nas wira 
dło sie nieszczęście, 

— Jaký pani jeste dama! — wyazeptała. 
Łueya. . ` 


GA. (Oi lwy sika) | i % 


Nr. 167 


Zjazd delegatów „Ogniwa* Związku To 
warzystw kształcącej się młodzieży w Austrji 
© godz. 10 rano. 

Ze stowarzyszeń. Walne Zgro- 
madzenie Koła artystek polskich w gmachu 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych o godz. 
6 wieczór. 

Posiedzenie sekcji wycieczek ludo- 
wych w Zwiazku turystycznym o godzinie 3 
po połndnia. 

_ Teatr Kineton: trzy przedstawienia 
Kinematograficzne. 

Cyrk Edison: P;zedstawienie kinema- 
tograficzne. 

GChromofotoskop 
nadat, 


„Południowa Ka- 


— DEMOKRACYA PRAWDZIWA A FAŁ- 
SZYWA. Pod tym tytułem wygłosił wezoraj 
ks. dr. Pawlicki piękny wykład w auli „Colle- 
gium Novum“.  Prelegent wyszedł od de- 
mokracyi Stanów Zjednoczonych, od której 
dawniej spodzie «ano się, że urzeczywistni ide- 
ały prawdziwie demokratyczne. Dzisiaj jednak 
przemienia się ta demokracya coraz wyraźniej 
w płutokracyę, zatraca coraz bardziej jedną ze 
swych cech istotnych: równość. Rządzą tam 
w rzeczywistości milionerzy, eni kierują iłu- 
mami, przeprowadzają wybory do rad miejskich, 
sejmów, kongresu, wybierają zależnych od sie- 
bie sędziów i urzędników, którzy później mu- 
szę się im odpłacać nietylko stałem? tantyema- 
mi, ale i stronniczem wykonywaniem swych u- 
rzędów. Wielkie kluby wyborcze są w Stanach 
prawdziwą potęga, na ich usługach zostaje po- 
licja, od nich zależą posady i urzędy. 

Ta okoliczność, że w kraju najbardziej de- 
mokratycznym  demokracya zwyrodniała w ne- 
gacyę równości, nasuwa pytanie, czy obecna de- 
mokracya nie zawiera sama w sobie kontrady- 
koyi. Wiedzie ona bowiem zawsze albo do 
plutokracyi albo do socyalizmu, który znów 
grzebie wolność, budując silny gmach równo- 
ści. Tak więc jeżeli wolność się utrzyma jak w 
Ameryce, —ginie równość, a gdy równość ma zo- 
staó nienaruszoną, upada wolność. Gdyby się 
pkazało, że oba 1doały zostają w sprzeczności, 
tb przypuścióby należał,o, że demokracya jest 

lko formą przejściowa niemającą warunków 
Arwałpści. Demokracyą dzisiejsza chce bowiem 


Alicja Berent. 


hafbobierni. 


_ Po chwili panna Karola westchnęła pono- 
wnie. 

— Taka piękna, a taka przytem smutna! 
— rzekł narzeczony Marji z galanterją. 

Marja drgnęła — ale panna Karola uśmie 
chnęła się słodko i westchnęła po raz trzeci. 

— (o kochanej pani dolega? — zapytała 
zacna gospodyni. 

Panna Karola wtuliła się głęboko w fotel, 
na którym siedziała i zaczęła nogami wykony- 
wać ruchy, jakby się huśtała ną bujaku. 

— Ach! mnie dolega brak banknotu 100 
guldenowego — odrzekła niedbale, swoim czy- 
stym donośnym głosem. 

cF Banknotu stuguldenowego! — gdzie go 
i" zgubiła” — zawołała przerażona gospo- 

yni. 

Panna Karola roześmiała się wesoło i prze 
stała się bujać. 

— Nie, kochana pani, nie zgubiłam go, 
chociaż mi go brak. 

Pani Strietzel odetchęła z widoczną ulgą. 

— Uczekuję listu z pieniędzmi i doczekać 
się go nie mogę — rzekła panna Karola. — 
Lecz dajmy temu pokój. 

I w dalszym ciągu rozmawiała o tem i o 
owem — jakgdyby zupełnie o kłopotach swo- 
ich zapomniała. 

Odtąd co wieczór siadywała na ganku z 
rodziną Strietzel. Była wesołą, ale od czasu 
do czasu wzdychała tak, jakby smutek jakiś 
ciężył jej ra sercu. 

List z pieniędzmi nie przybywał, chociaż 


Pierwsza Krakowska Elektromotorowa Fabryka Wedlin i 


| Spartę, obiady jeść musieli współnie 


GŁOS AARODU z 9 kwietnia 1308 


koniecznie utrzymać obie tę zasady: dekłaracya 
St. Zjednoczonych z r. 1786 i deklaracya fran- 
cuska praw człowieka z r. 1791 uznały za głó- 
wne nieprzedawnione postulaty wolneśó i rów- 
ność. Starożytni Grecy inaczej deme kracyę poj- 
mowali. Dla nich demokracya była prawdziwie 
„rządami ludu", bezpośrednimi rządami wszy- 
stkich w przeciwieństwie do wschodniego de- 
spotyzmu i niewolnictwa. ldea lndowego pań- 
stwa górowała nad wszystkiem, dla niej po- 
święcono wolność, poddano daleko idącym 
ograniczeniom prawa rodzinne i osobiste nawet 
(Spartanom nie wolno było wydalać się poza 
poza ro- 
dziną 1 t. p.) 

Idea demokratyczna powinna, — zdaniem Mi" 
chela ,— przynieść człowiekowi maksimum warto” 
ści bez szkody dla całości. Daje mu ona już 
dziś wartość moralną. Ale powinna przynieść 
również.i wartość matoryalną. lążyó do tego 
winno państwo. Różnicę i nawet antagonizm 
między wolnością a równością wyrównać może 
tylko ten trzeci czynnik, który dotąd ignoro- 
wali socyologowie i politycy, t.j. religia. Tylke 
chrześcijaństwo potrafi zapewnić używanie wol- 
ności bez szkody bliźnich; choó utrzyma róż- 
nice majątkowe, to jednak nie dopuśei do plu- 
tokracyi, ale złagodzi różnice majątkowe. De- 
mokracya nowożytna przekreśliła jednak imię 
Boga. Dla niej kwestja religijna nie istnieję. 
Dlatego też nie znajduje ona wyjścia ze sprzecz- 
ności wewnętrznej. Chrześcijaństwo zań głosi 
braterstwo ludzi, które i wolnośói i równość 9- 
graniczą, ich złe strony usuwa i harmonię wpro- 
wadza. Należy urzeczywistnić tę chrześcijańska 
ideę demokracyi, a tem samem poprzeć rozwój 
człowieczeństwa prawdziwego. 


— 7 AKADEMII UMIEJETNOŚCI. Dnia 
6 bm. odbyło się posiedzenie Wydziału mate- 
matyczno-przyrodniczego Akademii Umiejętnoś- 
ci. P. Marchlewski przedstawił dwie prace 
własne, dokonane z pomocą swych uczni i 
współpracowników pp. Koźniewskiego, Robla i 
Haldta; obiedwie te prace należą do zakresu 
chemii chlorofilu, w której prof. Marchlewski 
tak trwałe już zasługi położył. Tenże uczony 
przedstawił dalej Wydziałowi rozprawę pp. Ja- 
na Bieleckiego i Aleksandra Koleniewa (z 
Warszawy) z zakresu chemii barwików, gałę- 
zi chemii, która znalazła dziś, zwłaszcza w 
Niemczech, pierwszorzędne zastosowania tech 


stary listonosz z radością byłby go pięknej pa 
ni przyniósł, gdvby go na poczcie znalazł. 
Wszak strasznie boleśnie musiała taka miła, 
wykwintna panna odczuwać kłopoty pieniężne. 

— Ach! gdyby kto zechciał „pożyczyć mi 
te sto guldenów, oddałabym mu je z procen- 
tami i z procentami od procentów — rzekła 
Karola jednego wieczeru, patrząc w zamyśle- 
niu w roziskrzone niebo. Wkrótce potem 
wstała i życząc wszystkim dobrej nocy, ode- 
szła do swojego pokoju. 

Po jej odejściu Siedżiała zacna rodzina 
przez pewien czas w milczeniu. 

— Te doprawdy fatalne! rzekł ojciec po 
chwili, zdejmujac czapkę i drapiąc się w gło- 
wę. Chciałoby się jej dopomódz, a jednocześ- 
nie nie chciałoby się. 

— Tak, tak, to prawda — rzekła stanow 
czo matka — ale tego uczynić nie można. Za 
wiele jest złych ludzi na świecie, więc nie mo- 
żemy wiedzieć. 

— Panna Karola nie jest zła — rzekł 
Wilhelm takim głosem, jakby deklamował po- 
emat. 

— I ja tak myślę — zauważył narzeczo- 
ny Marji. 

— Ja też nie to chciałam powiedzieć, — 
broniła się matka. — Aleśmy przeciaż nie dos- 
tali od niej ani grosza za pokój. A. ja właśnie 
chciałam kupić sztukę płótna dla Maryni i li- 
czyłam na te pieniadze; no z tem to możemy 
trochę poczekać; ale zaryzykować jeszcze sto 
guldenów — nie, to by już było niemądrze. 

— Byłcby nie madrze — powtórzył za 
nią ojciec. 

— To duża suma — rzekła Marja. 

Od tego wieczoru, zamiast zwykłej po- 
godnej wesołości, opanował wszystkich dziwny 
niepokój. Wszyscy wyglądali z upragnieniem 
listu z pieniędzmi dla panny Karoli. 
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niczne. PP. Marchlewski i Witkowski zdali 
sprawę z pracy p. J. Dunin-Borkowskiego a 
dziedziny chemii ;fizyologicznej. P. Szajnocha 
przedstawił pracę p. Jana Lewińskiego( z War 
szawy) pt. „Utwory Jurajskie około stacji Chę- 
ciny i ich fauna“. Sekretarz zdał sprawę z 
kilku innych złożonych Wydziałowi komunika- 
tów i rozpraw, oraz zawiadomił o czynnościach 
komisji fizyograficznej i komisji antropolegicz= 
nej. Komisja antropologiczna pracuje nad dal 
szym ciągiem wydawnictwa pt. „Ubiory ludu 
polskiego*. Zajmowała się dałej pracą p. Ale 
ksandra Sałeniego pt, „Lud rzeszowski”, która 
ukaże się w jej wydawnictwach. Komisja fi- 
zyograficzna wydała tom 41 „Sprawozdań“ swa 
ich; tom 40 zawierający mapę gleb pogórza 
Oleszyeko-Iubaczowskiego, opracowaną przez 
prof. Miczyńskiego ukaże się w najbliższym 
czasie. W atlasie geologicznym Galicji wy- 
drukowano: prof. Szajnochy tekst do map Dy- 
diowa i Smorze. W druku są: tekst do mapy 
Dobromila przez prof. Wiśniewskiego, mapy 
Dydiowa i Smorze wykonane przez prof, Szaj. 
nochę, Szczawnica, Nowy Targ, Zakopane, Tae 
try opracowane przez prof. Uhliga, dałej d-ra 
Teisseyrego mapy: Komarno, Rudki, Bóbrka, 
Mikołajów, Przemyślany, Zydaczów, Stryj, Roha 
tyn, Kałusz 1 Halicz; d ra Wójcika południo- 
wo-wschodnia część mapy Krakowa. Mapy- 
d-ra Grzybowskiego: Turka, Bołechów, Ustrzy- 
ki dolne są w przygotowaniu. 


Na posiedzeniu administracyjnem Wy- 
działu zatwierdzono wybór na współpracow= 
ników komisji fizyograficznej pp. Koroniewi- 
cza, Lewiliiskiego oraz Weyberga z Warszawy 
d-ra Piwowara z Dąbrowy górniczej, d-ra No- 
waka, d-ra Pokornego, d-ra Rogali ze Lwowa, 
d-ra Wysogórskiego z Wrocławia oraz d-ra 
Kiernika i d-ra Sitowskiego z Krakowa. Zała- 
twiono też inne sprawy natury wewnętrznej _ 


— WYKŁADY na UNIWERSYTECIE. Pół 
rocze letnie na Uniw. Jag. rozpoczyna się dn. 
23 kwietnia. Wpisy trwać będą od 16 kwiet- 
nia do ] maja, w czasie zaś od 2 maja wpisy- 


l wać się będzie można tylko za pozwoleniem 


odnośnego grona profesorskłego, a przez dal- 
sze trzy tygodnie tylko za pozwoleniem Sena- 
tu Akademickiego. 


W półroczu letnim wykładać będą między 
innymi: prof. Fierich encyklopedję prawa i u- 


I nareszcie odebrała panna Karola list, 
w różowej kopercie, bardzo pachnący. Pienię- 
dzy w nim wprawdzie nie było, ałe panna Ka 
rola, czytając go, uśmiechała się radośnie — 
a gdy skończyła, rzekła serdecznym głosem: 
„Kochani przyjaciele, jutro więc odbiorę na- 
reszcie ten list z pieniędzmi, lecz pojutrze bę- 
dą musiała was niestety, opuścić". 

Głos jej zadrżał, zdawało się, że połyka 


łzy. 

j — Dziś już wyślę mój kufer frachtem, to 
będzie znacznie taniej kosztować. O, bo ja po- 
stanowilan być bardzo oszczędna, dodała z 
figlarnym uśmiechem. 

Wilhelm ze smutkiem w oczach dopomógł 
jej związać kufer, stary tragarz, który go przy 
niósł, zaniósł go na dworzec. 

Panna Karola bardzo była pakowaniem 
znużona i żeby się trochę orzeźwić, udała się 
na dłuższy spacer. Przed wyjściem atoli za- 
powiedziała, że dziś i jutro spędzi jeszcze wie 
czór ze swoimi kochanymi gospodarzami. 

Księżyc już stał wysoko na niebie, a ro- 
dzina Stritzełów siedziała na ganku. 

— Panna Karola jakoś długo nie wraca 
— zauważył Wilhelm z westchnieniem. 

— Zapewne jest pod »Jaskółkąc rzekła 
matka. 

Księżyc stał coraz wyżej, a panna Karola 
nie wracała. 

— Zapewne jest jeszcze na spacerze; 
chodź Maryniu i my się przejdziemy —- rzekł 
narzeczony do Marji, i oboje poszli wązką 
ścież ą wśród pola. 

Gdy po pewnym czasie wrócili, spotkali 
Wihelma, zbliżającego się wielkieni krokami. 

— Wyjechała! zawołał i upadł bez tchu 
na krzesło. E 

— Wyjechała! krzyknął narzeczony Marji 
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po: przy nadchodzących Swiętaeh Wielkanocnych znakomite szynki, boczki z młodych prosiąt, karczki, rolady, kieł- 


asy prawdziwe czysto wieprzowe, ja 
kie inne wędliny w zakres masarstwa wchodzące 


wsłe 


n też polędwice krajane, siekane; 


mieszanina w 40 gatunkach i 


Wysylkt uskuteczuia się za zaliczką odwretuie, Zamówienia swłąłeczue ua prowiucyi uprasza się tuu dni wcześniej zamawiać. 
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miejętności politycznej 1 godz. (publicum), prof. 
Estreicher historję ustroju Anglji w czasach 
nowszych, prof. Brzezińjski o nowszych en 
cyklikach papieskich, prof. Czerkawski o po 
lityce ekonomicznej, prof. Straszewski 25 
wieków rozwoju europejskiej filozofii, ks. dr P a- 
wlicki historję teoryj etyczno-socjalnych w 
XIX w. i estetykę dramatu, -prof Czermak 
dzieje roku 1848 na ziemiach polskich, dr Bu- 
jak o południowej Brazylji, jako terenie kolo- 
nizacyjnym, dr. Ptaśnik o kurji rzymskiej i 
jej stosunku do Polski piastowskiej, prof. Zdzie 
chowski problem złego w literatnrze i filozo 
fji XIX w. prof Tarnowski o Juljanie Klacz 
ce i o znakomitych prozaikach polskich XIX w. 
dr. Grabowski o Skardze na tle sporów re- 
Hgijnych XVI w. 

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. W sztuce 
Calderona: „Cześć dla krzyża“, której premie- 
ra w sobotę najbliższą grają pp. Arkawinó- 
wna, Słubicka, Łazarewiczówna, Broniczowa, 
Brodzka, Orliczówna, O. Czechowska, H. Cze- 
chowska, Jednowski, Stanisławski, A ndruszew - 
ski, Mastalski, Bończa, Miarczyński, M. Wę- 
grzyn, Puchalski, Zelwerowicz, I. Węgrzyn, Szym 
borski, Zbyszewski i w. i. 

— CZWARTY BEZPŁATNY WYKŁAD dla 
MŁODZIEZY urządzony staraniem sekcji od- 
czytowej „Ogniska nauczycielskiego“ w Krako- 
wie odbędzie się w sobotę dnia 11 kwietnia o 
godzinie 4 po południu w sali wykładowej Mu- 
zeum techniczno-przemysłowego, (ul. Franci- 
szkańska 4). Inspektor szkolny okręgowy p. 
Seweryn Udziela będzie mówił „O baśni ludo- 
wej". llustracją wykładu będa deklamacje baś- 
mi ludowych, które wygłosi p. Janikowsku, ar- 
tystka teatru miejskiego. 


— KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM dokona 
no wczoraj u p. Zenona Jurewicza przy ulicy 
Warszawskiej, gdzie nieznany sprawca 'rozbił 
szafy i skradł złotą szpilkę i kilka ubrań war: 
tości przeszłą 400 koron. rZuchwały złodziej 
przyłapany na gorącym uczynku złodziejskiej 


strasznym głosem. Och! och! — i chwycił 
się z jękiem za głowę. 


Marja zaczęła strasznie płakać, nie mogąc 


_«sstowa wymówić. 


Starzy siedzieli w ponurem unilczeniu. 

— Nie płacz, Niaryniu — rzekł nanczycieł 
głaszcząc jej ręce. — Wszak pie masz żadne- 
powodu tak się martwić. 

— U, bo ty nie wiesz —- szlochała Mary- 
nia. Ja jej dałam te sto guldenów. 

— Jakto.i ty także? — zawołał narzeczo- 
ny. Wszak i ja to samo zrobiłem. Dlatego 
jestem w takiej rozpaczy. 

= Do stu piorunów, do stu piorunów! — 
ynruknał ojciec. — I ja jej dałem sto gulde- 
nów. 

- å ty, Wilnelmie” — rzekła matka o- 
Stro. 

— 0, i ja także, naturalnie — odrzekł 

Wilhelm w rozmarzeniu i spojrzał w gwiazdy 

=- A ty, matko, byłaś jedyną mądrą — 
rzekł ojciec, patrząc jej ,w oczy, jakby tam 
szukał ratunku. 

= [Í ja jej też dałam sto guldenów —- od- 
rzekła matka silnym głosem, Wszyscy odsko- 
czyli. 

— Pięćset guldenów — rzekł narzeczony. 

-— I stracone komorne — dodała matka 
ze smutkiem. 

— Do stu pioranów:! do stu piorunów. I 
nawet niewiadomo skąd się ona wzięła. O ty- 
łu krajach opowiadała. 

— Zdaje mi się, że lepiej by było, gdy- 
byśmy wiedzieli, dokąd pojechała — odrzekła 
matka gwałtownie i wstała, żeby zamknąć fur 
tkę od ogrodu. 

Już był po temu najwyższy czas, bo Ma- 
ły-Szlippenbach pogrążony już był w ciemnoś- 
ciach nocy letniej. 


KONIEC. 
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aperacyi, oświadczył służącej, że zabiera rzeczy 
z polecenia pana i uszedł bez przeszkody. 

— TOWARZYSTWU „ESPERANTO“ w 
Krakowie urządza w sołotę. dnia 11. b. m. o 
godz. % wieczorem w lokalu „Stowarzyszenia | 
kupców i młodzieży handlowej“ Wolska 14 od- | 
czyt o języku międzynarodowym. Odczys wy- 4 
głosi p. Wacław Gąsior. Dla członków “towa- 
rzyszenia wstęp wolny. 

— POGOTOWIE RATUNKOWE przewiozio 
wczoraj do szpitala św. łazarza ucznia kuśnier- 
skiego, któremu jakiś chłopiec na Grzegórzkach 
przestrzelł nogę z pistołęty. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
w KRAKOWE. 
Gzwartek: „Car samozwaniec*. 


Piatek: „Mąż męczennik krot. w 3-ech 
akt, P. Vebeta (popul.) 
Sobota: „Uwislbienie Krzyża” (La de- 


vocion de la cruz) dramat w5akż. Calderona. 
Niedziela: © godz.3-ej „Salamandra“ 
sztuka w 4-ch akt. Al. Graybnera (ceny zni- 
żone do połowy); o godz. 4 „Uwiełbienie Krzii« 
ża”. 
Poniedziałek: „Car sasnozwaniec*. 
Wtorek: „Uwielbienie Krzyża. 
Sroda: „bziady*. Sceny dram. w 7 obr. 
A. Mickiewicza (ceny zniżone do połowy). 


— PRZENIESIENIA. Rządowo upoważnio- 
ny inżynier budowy pan Szybiński przeniósł 
swą urzędowa Siedzibę ze Lwowa do Krakowa. 

Sad krajowy wyższy w Krakowie przeniósł 
kancelistów Wojciecha Kądziołkę z Białej do 
Tarnobrzega a Franciszka Schwarza z Tarno- 
brzega do Białej. 


LUDOWGY a KOŁO. Wskutek odmow- 
nej odpowiedzi ludowców. komitet wybrany 
przez Koło polskie odbywał wczoraj przez ca- 
łe popołudnie narady. O ile w kułoarach opo- 
wiadają, komitet miał zadecydować, żeby prz v- 
jąć zasady. postawione przez lu- 
dowców, za podstawę jednak żźadać, 
byosołidarności decydować mia- 
ły nie 3, ale s, posłów. Wieczorem od- 
kywały się lużne konferencje pomiędzy człon- 
kami komitetu a ladowcami. Decyzja wczoraj 
zapaść nie mogła, bo pos. Stapiński w ważnej 
Sprewie na dzień wyjechał. Sadząc z usposo- 
bienia, zapadnie ona dziś i będzie 
dodatnią. 

— TARNOW. (Z Rady miejskiej. — Wie- 
czór jubileuszowy papieża. — Odczyty. — Egza- 
min na nauczyciełki robót ręcznych. — Orze- 
czenie Oestena o wodociagach miejskich. — 
Przedstawienie pasyjne. — Wybory do Kasv 
chorych. —) 

Posiedzenie Rady miejskiej odbyło się d. 
30 marca b. r. pod przewodnictwem burmi- 
strza dra Tertila. Po załatwieniu protokołu, za- 
wiadómił burmistrz Radę, że przybył inżynier 
Oesten z Berlina, zawezwany do zbadania wo- 
dociągów. Na posiedzenin tem Rada uchwaliła 
na ebiad pożegnalny dla żołnierzy bataljonu 
56 pp. odchodzącego do Bośni 849 koron. Nad 
to przyjęła Rada z wdzięcznością kwotę 10.778 k. 
i 18 hal dla funduszu teatralnego, przesłana 
przez Kasę oszezędności i uchwaliła przystąpić 
do związku turystycznego w charakterze człon 
ka z wkładką roczną 30 koron. 

Na wniosek ks. *dr. Szczeklika wybrano 
komisję złożoną z ks. dr. Szczeklika dr. Lenka 
i radcy Habewy do opracow»nia opisu osobli- 
bliwości i pamiątek miasta dla użytku zwie- 
dzajacych. 

Na uroczystym wieczorku ku uczezeniu 
jubileuszu kapłańskiego papieża Piusa X, który 
się odbył przy bardzo licznym udziale publi- 
czności w dniu 31 marca, zehrano na Swięto- 
pietrze 465 k. 4 h., do których ks. Sanguszke 
dołączył 300 koron. 

W dniu I b. m. odbył się wykład popu- ; 
lamy w Stow. „Ojczyzna“ na temat: „Pins N 
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papież, w roku jubileuszowym“. 
był ks. Górka. 

W dniu zaś 5 b. m. w stow. kat. robotmi- 
ków „Preca“ wygłosił proi. Górski odczyt po- 
pularny na temat: „Bohater z pod Raeławie*. 

Egzamin na nauczycielki robót ręcznych 
kobiecych odbędzie się w tutejszem seminar- 
jum naucz. w maju. Podania należy wnosić do 
dn. 30 b. m. 

Dnia 1 b. m. inżyn:er rzeczoznawca Wwaz-- 
wany tu dła wydania opinii co do projektewa 
nych wodociągów, przedstawił swój referat w. 
sali ratuszowej, wobec członków magistrate è 
Rady miejskiej. P. Oesten pochwalił wyprace- 
wane plany i zaproponował kilka zmian, głów- 
nie mających nacelu oszczędność. Uznał. że wo- 
da ze Swierczkowabędzie dobrai wyłaszczył sv- 
soby jej odcedzenia. Nadmienił wreszcie, ġe 
na teren wodociągowy wystarczy przestrzeż B 
morgów, mie 65 jak żądali lekarze miejscy. 

Przedstawienie. pasyjne „Golgoty“ arządze 
ne w dnin 3 i 5 b. m. przez low. Oświaty ba- 
dowej, a wykonane przez uczniów tut. sese- 
narjam nauczycielskiego, zgromadziło nazwy- 
czaj wielka ilość: publiczności do sali „Soko- 
la“. Wykonawcy. wywiązali się ze swego Za- 
dania znakomicie. Kosijarny były bardzo pie- 
ne, eżekta Swietne wspaniałe: 

Na przedstawienia w dniu 5 b. m było 
nadto 100 włościan z okolicy, za Staraniem Ra 
dy powiatowej. 

W dniu 15 bm. odbędą się wybosy 29 re~ 
prezentuntów pracodawców do powiatowej Ka. 
sy chorych na przeciąg 3 łat. 

W Braozowej pod Tarnowem smarł us. 
an Głowacz, emer. dziekan Tuchowski, kaga- 
łan hon. Jego Świątobliwości Ojca sw., boa. 
kanonik kapituły Katedralnej tarnowskiej. 

— NIESZCZĘSLIMW Y WYPADEK. Z Jaro 
sławia donoszą: Ofiarą karygodnego zwyczaju: 
zamykania małych dzieci w domach na czas nie 
odeńmości, rodziców, jpraktykowomega miestaty 
zbyt często przez naszych włeściam, padło znów 
Życie ludzkie. W Monasterzu, gminie pałożonęji 
pod Jarcesławiem, wybuchł pożar w domu wios- 
ciańskim, którego właścicieł wyjechał do sasie; 
dniej Sieniawy na jarmark. W domu zamknął 
czworo dzieci bez dozoru starszej osoby. Gdy 
nadbiegający sąsiedzi wdarli się do płonącej 
chaty, zdołali uratować troje dzieci, ośmioletnia 
go zaś chlopca znajeźli „na przypiecku” juź 
nieżywega. 

— PAŁSZERZE MONET WE LWOWIE. 
Policja lwowska., prowadząc od dłuższego czasu 
dochodzenia celem wykrycia bandy fałszerzy 
monet, która puszczała w obieg we Lwawie 
wcale udatne falsyfikaty srebrnych „gułdenów i 
jednokorcnówek, oraz niklowych dwudziesto- i 
dziesięciohalerzówek, zwróciła przed kilku dniu 
mi na skurk poutuego doniesienia, baczniejszą 
uwagę na gromadkę podejrzanie wyglądających 
ludzi, zbierających się stał w szynku Lublinera, 
która wcale głośno i niedwuznacznie omawiała 
puszczenie w obieg fałszywych monet. Towarzy 
stwo to, złażade przeważnie z dezerterów rosyj" 


Prelegentism 


sk'ch, a mianowicie Konstantego Sidorawa, rze 
komo byłego .praporszezyka” «u Żytomierza, 

. ” ` t r (4 Ń 
Szmula Jamnelskieso z Kamieńca. Kuźmę Ska 


wisawa z Witebska, Leiby Weinera z Odessy | 
jedynego wśród tej szajki Galicjaniha Andrzp. 
ja Gwika, pomoenika masarskiego, aresztowana 
w ciągu (nia > = oraz w mieszkaniu 
Weinera przy ulicy SŚmerekaowej znalez'ono cały 
warsztat do podrabiania monet i 17 falsyfikatów 

— PUPY POLICJI LWOWSKIEJ. Dwaj 
agenci lwowscr zauważyli przed kilku dniami 
młodego izraelite, który usiłewał sprzedać sre- 
brny łańczszek. Podejrzywając w nim sprawcę 
kradzieży, dokonanej przed kilku dniami w 
sklepie jubilera p. Raaka w pasażn hotelu 
Belle-vue, gdzie skradziono rozmaitych koszto- 
wności na przeszło 1600 koron, aresztowali go. 
Przypuszczenia agentów okazały się wkrótce 
nzasadnienemi, gdyż w mieszkaniu aresztowane- 
wsi Zamarstynowie, znaleziono niemal 
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wszystkie kosztowności, skradzione ze sklepu p. 
Raaka, a nadto Cały szereg rozmaitych etuis i 
kesztowności, co naprowadziło policyę na do- 
mysł, ze niebezpieczny ptaszek wpadł w jej ręce. 

Jak stwierdzono, aresztowany nazywa się 
„Abraham Weintraub. liczy lat 22 kt jest czela- 
dnikiem ślusarskim. 


R 
| 


ciężko chorego Campbell- Bannermana i miano- 
wał jego zastępcą na stanowisku prezesa mini- 
strów dotychczasowego ministra skarbu („chan 
cellor ot the Exchequer*) Asquitha. 

Nowy premjer liczy obecnie 56 lat, od r. 
1866 jest członkiem lzby gmin. Należy, oczy- 
wiście, do stronnictwa liberalnego. Od r. 1882 


— ZAMIAST „OJCZE NASZ“ uczy we- | do 1895 był podsekretarzem slanu w minister- 


dług doniesienia „łałyczanina” ks. Łogiński í 
we wsi Włodymirce dzieci na nauce religii ; 
wieśni ukraińskich „Ne pora“ i „My hajdama- 
xi^. Sẹ to pieśni hajdamackie, przepojone nie- 
mąawiścią do „popa i Lacha“. Nie dziwnego że 
ðo partji ukraińsko-demokratycznej mogą na- 
leżęć księża ruscy. jeżeli propagują takie 
idee, jakie zawarte są w „Ne pora“. 

— ECHA WYBORÓW w GALICH. Z 
Wiednia donoszą: Wczoraj toczyła się przed 
sądzią karnym sadu pow. Neubau następująca 
rozprawa: Dnia 17 czerwca z. r. w jednym z 
.okali przy uł. Mariahilfer odbyło się polskie 
zgromadzenie, na którem, prócz kilku posłów 
do Rady państwa, przemawiał także bronzow- 
mik Ludwik Terakowski w sprawie zajść przy 
ostatnich wyborach do Rady państwa w @ali- 
cji. przyczem ostro atakował namiestnika hr. 
Potockiego. Na podstawie relacji obecnego 
pa zgromadzeniu zastępcy rządu komisarza po- 


pa 


licji Tadeusza Bilinkiewicza, wytoczono prze- į 


ciw 
nie podjudzania z $ 30 ust. kar. Siedztwo sa- 
du kraj. zakończyło się jednakże zastanowie- 
miem i akty zostały oddane sądowi pow. Neu- 
hau dla traktowania według art. 5 ust. z 17 
grudnia r. 1852 o obrazę wladzy i wczoraj to- 
«zyła się w tej sprawie rozprawa. Przesłucha- 
mo oskarżonego i kom. bBilinkiewicza, obec: 
mych na tem zgromadzeniu posłów Kunickiego 
i Moraczewskiego, zaś 2 inni wezwani posło- 
wie się nie jawili. Sędzia postanowił raz jesz- 
cze zawezwać do rozprawy posłów d-ra Dia- 
manda i d-ra liebermana i udzielił obrońcy 
oskarżonego terminu $-dniowego dla postawienia 
dalszych wniosków. poczem rozprawę edro- 
czył. 

KONFISKATA BROSZURY WAJRMUN- 
DA. Z Wiednia donoszą: Jak dzienaiki dono- 
szą, wyższy Sąd. kraj. przychylił się do odwo- 
tania prokuratarji przeciw wyrokowi sądu kraj. 
+ zatwierdził pierwotną konfiskatę broszury 
prof. Wahrmunda w całej osnowie. 

— LOS MBIARDERKI na WEGRZECH. 
Przed kilku dniami przyjechała do Budapesztu 
słynna milionerka Wanderbiit, obecnie żona hr. 
Szechenyi'ego. Tłum stolicy otoczył jej powóz i 
domagał się gwałtownie od niej dolarów. Z 
trudern tylko zdążyła dojechać do hotelu. Przed 
hotelem zgromadziły się Uumy, wołające cią- 
ale o dolary, żądając. by: m rzucano pieniądze. 
Hrabina, choć zachorowała z przestrachu i 
wzruszenia, cheiała jednak natychmiast wyje- 
chać z tego „kraju dzikich barbarzyńców, jak 
Się wyraża o Węgrach. Wyraża teraz ubolewa- 
aie, że nie poznala przedtem ojczyzny swego 
męża. 

— FADSZYWY KSIĄDZ. Fałszywego księ- 
dza w osobie b. górnika, Leszczyńskiego. ska- 
aano w tych dniach w Bytomiu na 8 miesięcy 
awiczienia. Pod pozorem iż jest księdzem fran- 
euskim, wyłudził on od kilkunastu łatwowier- 
-nych znaczne sumy pieniężne. Stanie jeszcze 
raz przed sądem za obrazę religii, gdyż słu- 
chał spowiedzi i dawał Komunię św. Podczas 
śledztwa w tej sorawie zjawiła się żona rze- 
mieślnika i zeznała, że podczas spowiedzi ka- 
zał jej oszust zjeść za pokutę jeden po drugim 
siedm śledzi prosto z beczki. Wykonała tę po- 
kutę. ale przypłaciłe ją kilkedniową chorobą. 


Ze świata. 


NOWY PREMIER ANGIELSKI. Jak już do 
«dteśliśmy telegraficznie. król Edward VII. prze- 
bywajacy obecnie w Biarritz, przyjął dymisję 


p. Terasowskiemn śledztwo o przskrocze- ; 
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jum spraw wewnętrznych. W r. 1905 powołał 
go Campbell-Bannerman na stanowisko ministra 
(kanclerza) skarbu, od tegoż roku Asquith pia- 
stuje godność Jorda-rektora uniwersytetu w 
Glasgowie. 

Prasa angielska powitala tę doniosłą zmia- 
nę, jaka zaszła u steru rządu, z nietajonem, lecz 
umiarkowanem zadowoleniem. Niemal wszyst- 
kie dzienniki wyrażają żal z powodu ustąpienia 
Campbell-Bannermana, wyrażając pewne obawy, 
czy jego następca zdoła mu dorównać w zrę- 
czności dyplomatycznej, umiarkowaniu i takcie 
towarzyskim. Prasa zagraniczna, a zwłaszcza 
niemiecka, przyjęła mianowanie Asquith'a dość 
obojętnie, nie przewidując jakiejkolwiek zmiany 
„kursu“ politycznego. 

Następcą Asquith'a na stanowisku ministra 
skarbu zestarnie prawdopodobnie dotychczasowy 
minister handlu Lloyd George, znany ze swej 
zręczności w pomyślnem załatwianiu zatargów 
między pracą a kapitałem. 


MILIONERKA ANARCHISTKĄ. Przywód= 
ca nowojorskien anarchistów Iiunter należy o“ 
becnie do największych bogaczy Nowego Jor- 
ku. Zona jego wniosła mu posag kiłkumilio- 
nowy, a nadto w testamencie po ojcu otrzy- 
mała 8 miiionów dolarów. Pani Hunter nale- 
ży do najbardziej przekonanych zwolenniczek 
anarchizmu. Oczywiście anarchizm ten nie 
przeszkadza obojgn w dążenia do zburzenia 
wszystkiego — budować dalej tego, co jest dla 
Amerykanina najważniejszem, t. j. coraz więk- 
szej furtuny. Jest to oryginalny awarchizm. 


Telegramy. 
RADA PAŃSTWA. 


WIEDEŃ. W dalszym ciągu obrad lzby 
posłów, poseł Ofner wytyka brak systemu w 
sklade nowego ministerstwa pracy, zwraca 
przeciwko przydzieleniu oddziału poparcia prze 
mysłu do nowego ministerstwa, zwłaszcza prze 
ciwko przydzieleniu przemysłowego szkolnie- 
twa nowemu ministerstwu. Sprzeciwia się sta 
nowczo traktowaniu tych kwestji w drodze na 
głego wniosku. 

Poseł Prokop domaga się, by czeskie a- 
gendy w nowem ministerstwie były załatwia- 
ne przez czeskich urzędników ministerstwa. 

Na końcu posiedzenia odpowiada minister 
obrony krajowej na szereg interpelacji. 

Minister odpowiada równieź na interpela- 
cję posła dra Diamanda w sprawie szkodliwe- 
go dła zdrowia pożywienia chorych żołnierzy i 
oficerów w szpitalu garnizonowym we ILwo- 
wie i oświadcza, że na podstawie rezultatów 
nieoczekiwanego komiisyjnego śledztwa skon- 
statowano, że pożywienie szpitalne tak co do 
jakości jak i ilości odpowiada istniejącym prze 
pisom i warunkom kontraktów. Oficerowie, 
którzy znajdowali się w czasie komisyjnego 
śledztwa wśród chorych, byli bez wyjątku za- 
dowoleni z udzielanego w tym szpitalu jedze- 
nia; także i żołnierze zapytywani, prócz poje- 
dyńczych indywidualaych zarządzeń zadowoleni 
byli z jedzenia. 

Następne posiedzenie dziś o godz. 10-ej 
przed południem. 


KOMISJA BUDŻETOWA. ' 


WIEDEŃ. Komisja budżetowa odbyła wczo 
raj wieczorem w obecności ministra oświaty dra 
Marcheta posiedzenie, na którem w dalszym 'cią- 


gu dyskutowano nad rozdziałem „szkoły średnia * 
Między 'innnmi zabrał głos dr Diamanć, 

który wyraził uznanie dla zarządzenia ministae: 

oświaty co do egzaminów dojrzałości. . 

Mowca wskazuje na ogromne przepełnienie 
szkół średnich w Galicyi i Bukowinie. 

Po przemowie posła Mastalki i wywodzie kobi 
cowyim referenta dra Głąbińskiego przyjęto etat 
„szkoły średnie i biblioteka“. 

Rezolucye sprawozdawcy dra Głąbińskiego 
w sprawie tworzenia szkół średnich i szkół facho 
wych celem zapobieżenia przepeinieniu gimnaa 
zyów, dalej w sprawie pomieszczenia szkół Śru 
dnich w odpowiednich budynkach, w sprawia 
utworzenia szkół średnich nowego typu w. odpo“ 
wiednich miejscach, w końcu w sprawie przyzna. 
mia dodatku drożyźnianego dla suplentów gim 
nazyalnych zostały przyjęte większością. 

Postawione w ciągu dyskusyi inne rezołu 
cye zostały jednogłośnie przyjęte, zaś więksack 
cią głosów przyjęto rezolucyę: dra Żytnika Waa 

wającą rząd, by utworzyć słowiańskie klasy ró 
wnorzędne w państwowem gimnazyum w Gory 
cyi, rezclucyę p. Conciego wzywającą rząd, by 
utworzył szkołę niższą realną w Trydencie, daleg 
rezołucyę tegoż posła, wzywającą rząd. by zasta 
nowił się czyby państwowe szkoły Średnie, w: 
których nauka udzielaną jest w języku narodu, 
który mie tworzy znaczniejszego ułamku ludnoś 
ci dotyczącego obszaru nie należałoby znieść í 
zastąpić je zakładami nankowymi z językiem 
dotyczącej ludności. 

Dolej przyjęto rezalucyę pos. Klofacza, wzy 
wającą rząd, aby poświęcił sswoją uwagę wye 
kwipowanin szkół średnich dla dziewcząt, a spe 
cyalnie przygotował. upaństwowieniie isttafeją 
eych liceów dla dziewcząt. 

Sprawozdawca Stanek rozpaczą? referat ty- 


tulu „Szkoly ludowe". | 

Na tem posiedzenę zamknieto. Fi 
KOMISJA LEGITYMACYJNA. 

WIEDEN. Na wczorajszem posiedzeniu 


komisji legitymacyjnej referentem dla wybora 
pos. Daszyńskiego ustanowiono pos. d-ra Baz- 
ka. 

Pos. Silinger złożył referat o wyborze d-ra 
Starzyńskiego i referentem dla tego aktu wy- 
borczego został ustanowiony dr. Iowenstein 
20 gł. przeciw 14. które padły na d-ra Trylow- 
skiego. 

Dr. Diamand zapytał przewodniczącego, czy 
spowodowano poszczególne sądy do przesłania 
zażądanych od nich aktów sąd. Przew. dr. Su- 
stercicz odpowiedział, że wszystko co jest w 
tej mierze konieczne, zarzadził. 

Następne posiedzenie dziś. 


MIANOWANIA w ARMH. 


WIEDEN. Dziennik rozp. armii donosi, że 
pułkownik inżynierji Jan Meister. dyrektor in- 
żynierji w Przemyślu został zamianowany sze- 
fem Il sekcji w technicznym komitecie wojs- 
kuwym, zaś podpułkownik sztabu inżynierii 
Oskar Haala, przydzielony do służby przy puł- 
ku nr. 30, został zamianowany dyrektorem i in- 
żynierji w Krakowie. a podpułkownik Gustaw 
Stowasser przy techn. komitecie wojsk., został 
zamianowany dyrektorem inżysiej w Prze- 
myślu. 


POJEDYNEK POSŁÓW. 


WIEDEN. Pojedynek między posłem 
Bergmanem i Sternbergiem odbył się wczoraj 
wieczorem. Bergman odniósł ranę w prawe 
ramię. Przeciwnicy pojednali się. 


PODRÓZ KSIĘCIA CZARNOGORSKIEGO. 


PETERSBURG. (Pet. Aj. tel.) Ks. Mikołaj 
czarnogórski przybył wczoraj do (warskiego 
Sioła. 


KRAKÓW Rynek główny linia 


magazyn nowości, 


POLECA 


wybór wielki, 


A-B, róg ulicy Floryańskiej 


BOLESŁAW WIERZEJSKI 


ceny niskie. 
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AMBASADA ROSYJSKA w TOKIO. 


PETERSBURG. Rada państwa przyjęła 
bez dyskusji uchwałone przez dumę przedło- 
żenie w sprawie zamiany poselstwa w Tokio 
Ba ambasadę. 


NIEMIECKA USTAWA 
o STOWARZYSZENIACH. 


BERLIN. (B. Wolffa) Przy trzeciem czy- 
taniu ustawy o stowarzyszeniach, pos. Gr ö- 
ber (centr.) zaznaczył, że projakt jest przesy- 
eony Starym duchem szykan policyjnych. Us- 
tawa jest daleko idącym środkiem władzy rza- 
dowej przeciw kaźdorazowej mniejszości, usta- 
wa wyjątkowa przeciw Polakom i soc.-dero- 
kratom. Taka ustawa nie może pozostać bez 
złego wpływu międzynarodowego i oznacza ona 
przeniesienie starej pruskiej polityki gwałtów 
Ba państwo. 


Po ks. Hatzfełdzie (p. państw.), zapro 
testowął ks. Radziwiłł przeciw wywodom 
pos, Payvera w 2 czytaniu, jakoby Polacy żada- 

równych praw. ale nie chcieli spełniać rów- 
nych obowiązków. Dowodów na to nie przy- 
toczono. Polacy nie są Niemca ni, mówiącymi 
przypadkowo po polsku, lecz Polakami, którzy 
przypadkowo są poddanymi państwa pruskie- 
go. Wśród ludności polskiej nie ma usiłowań 
rewolucyjnych, lecz naród polski z godnym po 
dziwu spokojem zachowuje się wobec ataków, 
jakie legislatywa ponownie na niego wykonała. 
(Głosy: Bardzo słusznie i oklaski w centrum i 
a Polaków). Mowca pragnie, by nadszedł czas, 
w którym Światło lepszego poznania zasad woł 
ności przebije mgłę blokową. Apeluje jeszcze 
raz, w ostatniej godzinie do Izby, aby zgodziła 
się na rozgraniczenie pojęcia publicznych i po- 
łityczcych zgromadzeń. 

Pos. fleine (soc. dem.) oświadcza, że 
stronnictwo jego odrzuca ustawę w brzmieniu 2 
czytania. Żakaz udziału młodocianych robotni 
ków w zgromadzeniach rujnuje związki kształ- 
cące robotnika. 


Po przemowie pos. Schradera (woln. 
zjedn.), który przyznał, że ustawa nie jest ide- 
aing, ale uproszczenie przepisów o stowarzy- 
szeBiach ma wielkie znaczenie, przystąpiono do 
dyskusji szczegółowej i całą ustawę przyjęto w 
trzeciem czytaniu w brzmieniu uchwalonem 
przez komisję 194 gł. przeciw 168 (5 wstrzy- 
mało się od głosowania). 


Następne posiedzenie 28 b. m. 


WYBORY do SEJMU PRUSKIEGO. 


BERLIN. Ministerstwo Spraw wewn. ozna- 
czyło termin prawyborów do sejmu pruskiego 
na d. 3 czerwca i ewentualnie dni następne, 
a wyborów na dn. 16 czerwca. 


PRZESILENIE PARLAMENTARNE 
w SERBII. 


BELGRAD. Partja rządowa postanowiła 
w utworzeniu gabinetu koalicyjnego nie wziąć 
udziału i pozostawić opozycji przeprowadze- 
nie nowych wyborów, na wypadek, gdyby ko- 
rona nie poleciła tego gabinetowi Pasi- 
cza. Rokowania w pałacu królewskim toczą 
się dalej. 


ZAJSCIE ULICZNE w ZOFII. 


ZOFIA. Wczoraj popołudniu przyszło tu 
do starcia między 2 oticerami i jednym socja- 
listycznym redaktorem, przyczem oficerowie 
obili tego ostatniego. Z tego powodu przyszło 
wieczorem do wielkich socjalistycznych de- 
monstracji przeciw armii. Ponieważ policja nie 


‘r 


MIÓD STOŁOWY LEKKI, . BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 


GLOS NARUDU z 9 zwietnia 1905 


wystarczała do przywrócenia spokoju, zarek- i 


wirowano kawałerję, która rozproszyła demon- ¢ 
strantów. l 


SENAT FRANCUSKI. 


PARYŻ. Senat 181 głosami przeciw 62 
przyjął projekt ustawy w sprawie zmiany us- 
tawy separacyjnej w przedmiocie dóbr koś- 
cielnych, poczem 173 gł. przeciw 98 uchwalił 
kredyt 35.000 fr. na przeniesienie zwłok Żeli 
do Panteonu. A 


NOWY GABINET ANGIELSKL 


PARYZ. Aj. Havasa donosi z Biarritz: Po 
kilkugodzinnych konferencjach z królem Ed- 
wardem, Asquith przyjął misję utworzenia no- 
wego gabinetu. Asquith dziś odjeżdża do Lon- 


Król 15 bm. powróci do Londynu i weźmie u- 
dział w Radzie gabinatowej. 


BUNT z POWODU OSTRYG, 


PARYZ. Jak z St. Mało donoszą, lndność 
w miejscowości Cancale opanowała parowiec 
wiozący 4 miliony ostryg przeznaczonych do 
hodowli i cały ładunek zniszczyła. Z St. Malo 
wysłano tam żandarmerję celem przywrócenia 
porządku. 


BUDŻET ARMII AMERYKAŃSKIEJ. 


WASZYNGTON. Senat przyjął projekt 
ustawy w sprawie wydatków na cełe wojsko- 
we, zwiększone w stosunku do r. z. o 20 mi- 
łjonów dolarów. 

Senator Meine, przewodniczący komisji dła 
spraw marynarki, podniósł żywy protest prze- 
ciw wzrostowi wydatków wojskowych, ozna- 
czając, że ona sprowadza deficyt. 

Senat następnie uchwalił na cele fortyfi- 
kacyjne 12 miljonów dolarów. 


Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 


dynu i tam dopiero ułoży listę ministerjalną. 


Groby królewskie, grók Mickiewicza i zkarbisc w katedrze ` 


m Wamlu zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11'i przed południem. 


Groby zasłużonych w Krypcie na skalot, grób Skargi w ko, 
foina św. Piotra, oraz zkarbiec A. P. Maryl zwiedzać mo- 
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgloszeniem się do zakrystyi. 


, „Naman Rarodowe' w Snklamnicach oLwarte jest co- 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 


| w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 


„ Muzeum im. Eryka br. C:apskiego, Wolska 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—6 za 
opłatą 50 h. 


„dom I Muzeum Jara Matejki ni. Floryańska 41. dzieła 
zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 
za opłatą 60 h. 


Barbakan czyli t. za. Rondo! bramy florgańskiej, zabytek 
rchitektury z końca XV i XVI w. otwarty co- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h. 


Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w nowym gma- 
chu przy płacu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60 h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. 


Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dia zwiedzają- 
cych we wtorki i piątki od godziny 9—1 w pe 
ładnie, o ile w te dni nie przypadają święta 


MIÓD KURACYJNY . 
MIÓD ESSENCYA . 


PRZE 


KURSA WIEDENSKIE. 


Wiedeń, dnia 3. IV. 1908. 

rae AR kk 
Akce. a Z. krod. Gal. kzrp. Tow. nalt 509 —- 
Węg. gakł. kred. Oblig. węg. indcwiz. | 94 — 
Anglobanku | Renta majowa 97 TĘ 
Unionbanku AusStr. renta kor. | STi- 
LAnderbanku Węg. p 2 | 94 45 
Banksereinu 25i 56 1. liaty t. kr. ziem. g4 Tę 
Bodenkredit o  „ Banku h. | gą 7% 
Gal. Banku hipot.| 41/90/56 n ” nito — 
Kolei państwow. ĘĄ RZE A ka | 11 50 
polu: 4/ aA „ kraj. | gz 7%. 
„  Elbetha! 41/00 », =" » 1100 60 
„ Północnej 405 Gal. ObL prop. 98 8% 
„ ,  Czerniaw. 40/5 Gal. poź. k. x 189 | gf; 19 
Alpiny 4, Poź. m. Lwowa | 95 — 
Rina Muranyi Losy tureckie |187 58 
Prask. Tow. želez. 279. | Marki 1117 87 

Fabryka broni Ruble 'ORQ 
Tureckie tytun. Rosyjskie pap. 193 iw 


NADESŁANE. 
Przyjacielem matek 


oczekujących przybycia noworodka i dręczonycu 
uczuciam wielkiego znużenia i depresyi, — jest. 
emulsja SCOTTA. Działanie emulsji SCOTTA 
jest zarówno zadziwiające, jak i zadawalające. 
Howe siły i nową chęć życia 

fi, Uczuwa się, jakby po spożyciu cudo- 
+ wnego napoju. Gdy zaś dziecię na 
sf, świat przyjdzie, sprawia ono rodzi- 
- com prawdziwą radość swoim zdro 
wym wygladem i silnymi formami 
ciałka, gdyż wraz z matką, żywiła 


ae  ERulsfa SGOTTA 


3 "otąkże i dziecię, wpływając na jeg» 
tsdaka, pw COZWÓJ najkorzystniej. 

(ena oryg. flaszki 2 korony 50 kal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


ranatującym 
wyliwór Scota. 


Nowo etwerzona 


Pracownia modniarstwa iSalon mód. 
Józefy Karmańskiej 
w Krakowie ul. św Krryża 7 | piętre 
jest zaopatrzona w najnowszę modele paryskie. Udzie 


la również P. T. Klientkom porady w wyborze kapelu- 
szy odpowiednich do twarzy fasonu i przybrania. 


WYPALONY ZNAK NA KORKU, 


DI WATT PETRY - 
ochrony |1 OTS p) MATTON'EGO 
penni „| Giesshiibler 

zowa SA”: uf, PZA 

ma. © uat SAEPÓTUNO. 


Lecznica chirurgiczna, 


Justytnt Roentgenowski (przenośny aparat). 
Gimuastyka szwedzka, leczuicza oraz masaż. 


Oddzielne ambulatoryum dla mniej zamożnych osób. 


D" Artura Frommera 


przeniesiona: 
Kraków, ul. £. Tomasza 18, Telefon 81, Róg ul. Floryańsklej. 


godziny przyjęć: 9—11 przedp. i od 3—4 popołudniu. 


E=IEI|ES|E"IE"|E=] 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu* w Krako 


wie, pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


. BUTELKA 80 CT. MIÓD KASZTELAŃSKI BUT. 
. . BUTELKA 1 ZŁR. MIÓD BERNARDYŃSKI — BUTELKAZ2 ZŁR. 


m O A AO HA EO 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


założona W 1841 re 
Kraków, ul, Slam- 
kowska 26 poleca 


1 ZŁR. 50 CT 


MIÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT. MIÓD KOPOWIEC, BUTELKA 1 ZŁR. 20 CT. MALINIAKI — WISNIAKI — I DERENIAK 
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GŁOSNARO DU 10 kwietnia 1908 r. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy, ważnego od 1 października 190%. 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku: 


42.10w nocy, osobowy Nr. 11, z Krakowa, 

12.20 w nocy, osobowy Nr. 11 z Podgóraa - Plszzewa 
do Podwołoczysk. Polączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Ko- 
mzyc i Budapesztu; w Dębicy do Tarnobrzega i 
Nadbraeria, oraz przez Rozwadów w kierunku ku 
Przeworsku, w Jarosjawiu do Sokala, w Prze- 
myślu do Chyrowa i Stryja. 

2.05 w nocy, pospieszny, Nr. 7 z Krakowa do Lwowa 
połączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Ńadbrze- 
gia, w Jarosławia do Sokola; w Przemysłu do 
Chyrowa i Stryja. r 

450 rano, osobowy, Ni. 31 z Krakewa, 

444 rano, osobowy, Nr. 1033 z Podgórza-Plaszowa. 


490 rano, osobowy, Nr. 1033, z Podgórza przystanku, 
do Oświęcima praez Podgórze Płaszów -Skawinę. 
połączenia: w Spytkowicach do Wadewic, Alwernii 
i Sierszy Wodnej; w Oświęcimiu do Wiednia 

$ i Wroclawia, artaman 

43. rano, pospieszny, N». 5, z Krakowa, 

6.50 wy AE = Nr. 3, z Podgórza Plłaszowa «lo 
Podwoloemysk i Jokan. połączenia: w Tariowie 
do Stróż, stąd do Jasla. Nowego Sąsza. Orłowa, 
Koszye i Budapesatn, w Rzeszowie do Jasła, 
ztad de Rowego Zagórza i Chyrowa. 

4.60 rano. osobowy Nr. 15. e Krakowa, 

Arano, osobowy, Nr. 15, 2 Podgórza - Płaszowa do 
Lwowa i Podwoloczynk; połączenia: w Debicy do 
Tarnobrzegu, Nadbrzeria, i przez Rozwadów w kio- 
ranku Prseworskn; w Przeworska do Tarnobrzegu 


Mo 


sira posd pol osobowy, Nr. 1R » Podgórea- a, 

Podwoloczysk 

nawie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, 

Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie do 

Jasia, a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 

i Biryja. 

4.żb po poř., osobowy, Nr. 33. z Krakowa, 

1180 po pol, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza-Plaszowa, 

1.88 po poł, osobowy, Nr. 1034, z Podgórza przystank a 
do Duchy i Oswięcima przea Podgórze-Flaszów- 
Bkawinę; połączenia: w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska, w Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia 


$.39 ol., mięszany, Nr. 461, z Krakowa, 
1.344 go Bol. mięszawy, Nr. 461, z Podgórza-Plsszowa 


4.45 po pol, osobowy, Nr. G213, z Krakowa do Koc- 
myrzowa i Mogiły. 

2:58 8 poł. pospieszny Ńr. 5, z Krakowa do Lwowa 

ja: w Tarnowie do Jtróż, stąd do Jagela 

i do Nowego Sącza, a od 15 czerwca do 15 wrze- 
tnia włącznie także do Orłowa: w Raeszowie do 
desła, A stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa 
i Stryja. 

8.60 po poł, osobowy, Nr. 75, z Krakowa, 

8.10 po poł, asobowy, Nr. 25, » Podgórea-Pinszowa do 
Błotwiny. 


6.10 wioesorem, osobowy, Nr. 27,2 Krakowa, 
£21 wieczorem, osobowy, Nr. 27, z Podgórza-Plaszowa 
Go Tarnowa; polądwenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza | Jasła 
2.40 wieczorem, mięszany, Sr. 463, z Krakowa, 
YAM wieczorem. miyczany, Nr. 483, z Podgórza-Plaszo- 
wa, do Wieliczkt. 
780 wieczorem, osobowy. Nr. 6215, 2 Krakowa do 
Kocnyrzowa. 
KID wieczorem. osobowy, Nr. 43, z Krakowa. 
636 wiecz., osobowy, Ns. 1016, 2 P. Plsszowa, 
4-20 wiec, osobowy, Nr. 1016, 2 Podgórwa przystanku 
ga limę uanrwersalną przez Podgórze-Pieszów, 
Ba Bnchę; połączania: w Skawinie do 
a stamtąd do Wiednia; w Malwaryi 
do Wadowic; w Suchy do Żywca; w Nowym 
gozu da Orlowa, Kaszyc i Bu ; Z 
goranach do Gorle. 
838 wieczorem. pospieszny, Xr. 1, a Krakowa do 
Jokan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd we czwar- 
ki i niedziela okrętom do Konstentynopola. 
Rb wieczorem, osobowy Sr. 17, z Krakowa, 
i zy 17, p ulga 
i Eckwm. olączanie w Lie- 
rzanowie do Wieliczki. 
s wieczorem, asobowy, Nr. 19, e Krakowa, 
wieczorem, osobowy, Nr. 19, s Podgórze- Płaszo- 
wa, do Lwowa Połętoenia: w Bierzańowie de 
Wieńczi, w lłremowie do po a stęd do No- 
wego wagórza i Chyrown; w Præwgraka do 
Dzi n obiażga. r 
w nocy, aobowy, My. 47, a Ertikowa, | : 
bua my, Nra R z P PiaszveĘ, 


Przyjazd do Krakowa do Podgó- 
rza ido Podgórza przystanku: 


100 w nocy, pospieszny Nr. 8, do Krakowa zo Lwowa 
tamże połączenie od Stanislawowa i Stryja. 

3.86 rano, osobowy Nr. 12, do Podgórza-Piaszowa. 

3.45 rano, osobowy, Nr. 12, do Krakowa z Podwolo- 
czysk i Ickan; połączenia w Rzeszowie od Jasła; 
w Tarnowie od Jasła, Orlowa, Koszyc i Buda- 
pesztu. 

501 rano, osobowy Nr. 20, do Podgórza-Plaszowa. 


5.15 rano, osobowy, Nr. 20, do Krakowa ze Lwowa. 
Połączenie: w Przemyślu od Sambora i Nowego 
Zagórza. 

5.45 rano, osobowy, Nr. 1017, do Podgórza przystanku 

5.52 rano, osebowy, Nr. 43. do Podgórza - Plaszowa, 

6.07 rano, osobowy, Nr. 4S, do Krakowa z linii trans - 
wersalnej, rzez Sucbą, Skawinę, Podgórze- 
Plaszów. 

6.41 reno, pospieszny, Nr. 2, do Podgórza - Płaszowa. 

6.50 rano, pospieszny, Nr. 2, do Krakowa g Ickan. 
Połączenia w środy i niedziele przez Konstancye. 
» Konstantynopoła (okrętem do Konstancyi o0- 
dzień do Bukaresztu. 

7.19 rano, osobowy Nr. 412 do Podgórza-Płagzowa. 

7.30 rano, osobowy. Nr. 412. do Krakowa z Wieliczki, 

7. 40 rano osebowy Nr. 6912, do Krakowa z Koo mY- 
rzowa | Mogiły. 

1.46 rano, osobowy. Nr. 1033, do Podgórza przystanku 

4.53 rano, osobowy* Nr. 1083. do Podgórza - Plaszowa 

8.10 rano, osobowy, Nr. 32, do Krakowa z Oświęcima 
Zywea i Sachy. Poliaczenia w $pytkowicach od 
Suchy Wadowic; w Kalwsryj oł Wadowio. 
Zywca i Suchy. Połączenie w Spytkowicach od 

T5 rano. osobowy, Nr. 32. do Krakowa z Oświęcia 

9.82 rano, osobowy, Nr. 18, do Podgórza-Plaszowa, 

8.45 rano, osobowy, Nr. 18, do Krakowa, z Podwoło- 
czysk i lekan. Połaczenła w Tarnowie od Noe 
wego Sącza, Stróż i Jasła 

10.28 rano, mieszany, Nr. 1061, do Podgórza przystanku. 

10.35 rano, mieszany, Nr. 1061. do Podgorza.Plaszowa 
a Oświęcima. Połączenia: w Oświeamiu od 
Wiednia i Wroclawia; w Podgórzu - Plaszowie do 
Krakowa. 


11.22 przed pol, mieszany, Nr. 462, do Podgórza. Pla- 


SZOWA 

11.35 przed pol., mieszany, Nr. 462, do Krakowa 2 Wie- 
ficaki; połączenie w Podgórzu-Piaszowie od Oświę- 
cima I Skawiny. 

1.10 la a osobowy, Nr. 6214, do Krakowa 
a Kocmyrzowa i XAlegiły. 

1.14 popołudniu, osobowy, Nr. 14, do Podgórza-Pla- 


SZOWA, 

1.25 popoludnia, osobowy, Nr. 14, do Krakowa ze 
Lwowa. Połączenie: w Rzeszowie od Jasła; w 
Dębicy od Przeworska przez Hozwadów i od Nad- 
brzezia; w Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza 
i Jasła. 

224 popołudniu, pospieszny, Nr. 6, do Krakowa ze 
Lwowa. 

4.17 popołudniu, osobowy, Nr. 1011, do Podgórza przy- 

stanku, 

4.33 pap anin, osobowy, Xr. 1011, do Podgórza- 

lassowa. 

4.40 popoludnin, osobowy, Nr. 42, do Erakowa z linii 
transwersalnej przez Suchą. Skawinę, Podgórze- 
Plaszów. Połączenia: w Óórzanach z Gorlic; 
w Jaśle od Rzeszowa; w Chabówce od Zakopa- 
nego; w Anchy od Zwardonia; w Kalwaryi od 
Bielska i Wadowie. Z Zakopanego de Krakowa 

s wprost przechodzący wóz I i II klasy. 

6.10 wieczorem, osobowy, Nr. 16, do Podgórza-Pła 
ezowa, 

6.20 wiecgorom, osobowy, Nr. 16, do Krakowa z Podl- 
wołoczysk i Ickan. Polączenia: w Przeworsku 
od Tarnohrzegn; w Tarnowie od Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza | Jasła przez Stróże, a od 
15 czerwca do 15 września od Budapesztu i Ko- 
swyc; w Bierzanowie z Wieliczki. 

6.35 wiecz., osobowy, Nr. 464, do Podgórza-Piaszowa, 

6.50 wieczorem, osobowy, Nr. 464, do Krakowa z Wie- 


liczki. 

7.10 wieczorem, osobowy, Nr. 6216, do Krakowaz Koc- 
MYTZOWA. 

8.55 ape, osobowy, Nr. 1035, do Podgórza przy- 
stanky, 

9.00 wieczorem, asobewy, Nr. 1095, do Podgórza-Pla- 
SZOWA, 


9.12 wieczorem, osobowy, Nr. 34. do Krakowa c Oświę- 
cima,  Poiączenia: w Oświęelmiu od Wiednia 
i Wrocławiu ; w Spytkowieach od Sierzzy Wodnej 
i Alwerni. 
9.20 wiecz., pospieszny, Nr. 4, do Podgórza-Plaszowa 
9.36 wieezorem, pospieszny, Nr. 4, do Krakowa z Pod- 
wołoczysk i Ickan. Połączenia : w Praeworsku 
ol Tarnobrzega; w Rzeszowie od Jasła ; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów, od Nadbrzezia 
i Tarnobrzegu; w Tarnowia od Bndapesztu, Ko- 
szyo, Nowego AE" Stróż, Nowego Zagórza, oraz 
Jasia przez Stróże. 
wieczorem, osobowy, Nr. 24. do Podgórza-Plaszowa: 
wieczorem, osobowy, Nr. 24, do Krakowa 2 Rze, 
Szowa. Połączenia: w Haeszowie od Jasła : w De- 
bicy od Roswadowa, Nadbrzezia i Tarnobrzegu - 
w Taznowiè od Budapesztu, Koszyo, Orlowa; No- 
wego Beze. Stróż, Nowego Zagórza i Jasła przez 
Stróże; w Biermanowie z Wieliczki. 


10.41 wieczorem, asobowy, Nr. 1021, do Podgórza prey- 


10.30 
10.40 


„ Nr. 46, do Krakowa z Nowego 
otgóre-P w. 


prze 8 Skawinę, Pi lanzó 
P ; $ N ne od | u, Ko- 
szyc, Criewa: w ce ud 'Ba 
Xalwaryi ad Bielska 4 Waiowia Z m TW » 
de Krakowa wyrost ręchodzaczy wd J 3J kiosa 


Warunki przystępne 
ao | domość pal adresem: a Tamo- 
brzeg. 


Sr. 7 


OOODDOOODOD ODC 


JDODODOOOOOL 


Sardynki francuskie, homary; 


Kawior, 


Sandacze i Łososie rzeczne. 


poleca 


HALA RYBNA 


STANISŁAWA MARKIEWICZA 


Kraków, Mały Rynek. 


OYSY-YZNFEF_YY"F"FOF YYYY "YOY-YOW W Y YTY 
ZODSYPYOYPPOODEDOODOOPOLOPZU 


kto miałby zamiar otworzyć : 
sezonową mleczarnię 


s jednem ze zdrojowisk galicyjskich. może otrzymać 
a> ubocznej sprzedarzy artykól przynęszacy dziennie 
3 do 10 koron dochodu. 

Bliższych informacji udzieli kierownik zakładu 
„Le Ferment Kraków, Podwale 5. codziennie od 5 
do 7 godziny popołndnia. 371 


Syndykat Towarzystw Rolniczych 


w Krakowie 
poleca na nadchodzący sezon wiosenny 
| Ex w 
Nasiona traw i koniczyn 
o wysokie) sile kiełkowania i wartości użytkowej, w wor- 
kaeh piombowanych i atestowanych przez Aakład do- 
świadczalny ck. Uniwersytetu Jag. w Krakowie 


Masiona zbóż 
pierwszorzędnych hodowli krajowych i zagranicznyelt. 
Wyłączna sprzedaż słynnych zbóż 
szwedzkich prodnkcyj w Svalöf, Pługi jedno i dwasti- 
bowe Brony sprężynowe i talerzowe Mąkę żużlo- 
wą, Saperfosfaty, Saletrę shiiijską 
z bezpłatną analizą w stacjach doświadczałnych. 
Nomisowa sprzedaż spirytusu rzepako i zboża 


na podstawie z góry udzielanych zaliczek. 365 


Nowy kieszonkowy dalekowidz 


do zsmykania, nadzwyczaj silny, ma- 
jący również zastosowanie jaka szkło 
powiększające, soczewka do zapalania 
lub szkła do oka. Można nosić wygo- 
dnie w kies.eni; za sztukę tylko K 160. 
3 sztuki 4 K. — w razie niespcdoba- 
nig się pieniądze z powrotem. Wysyla 
za pobraniem lub poprzedniem nade- 
słaniemkwoty: 


ik. Dostawca Dwor Hanns Konrad 
Dom wysyłkowy Brüx Nr. 1362 (CZECHY) | 
Darmo i opłatnie otrzyma każdy na WE mój główny katalog z 3000 
rycinami. 


Piękne! _ Piękniejsze!! Najpiękniejsze!!! 
Prawdziwe angielskie 


MLEKO OGORKOWE 


sławnej w świecie apteki BA LLASSY jest szybko Í 


cudownie działającym k k é 
nie zawierajęcym ta- Śr od iem pig 80 cd, 
dnych szkodliwych składników. - Po 2—3 krotnem użye 
ciu zostaje płeć czystą i odmlodzoną. Piegi, plamy wą- 
trabiane i pryszcze znikają. . 
j Cena flaszki K. 2.— Krem ogórkowy K. 2i 1.20. 

&nbryo? Polgár, Drogerya abazyjska, Buda 
4i. — Do nabycia we wszyst. aptekach i drow. , 


- Wdowa 


juteligentne w srednim wiekt, 
poszukuje zajęcia; zna €ię 
dobrze na gospodarstwie wie;skiem 
równie» na knchni. -— 

przyjmie na plebanji lub u starsza- 
go kawalera, za skromnom- wyna- 
grodzeniem, ponieważ Ima Be- 
bie -letnią dziowczynkę, — Siiran: 
post. rest, „Wóowa* s% 


Jedyny wytwórca: 
pest. Andrassy ut 


W Tarnobrzegu jest saraz do 
wydzierżawienia 


restauracja 

i cukiernia 
z 4 ublkścyi składająca oraz 4 po- 
koje s kempletnem zoBiem ku- 


eukie niczem i Rotolewem. 
bardzo Wie- 


Co TYDZ IEŃ NOWOŚĆ 


Świstes śpiewaki kanarki po 10 kor. 
Pawie ntebiezkie 2-letnia 25 korea. 
falibry czerwono para 7 kar. 
Papużki ziołasa para 6 kor. 
Uypożynza pzy da obwytania szczarów 
Gołębia cbińskia mewki para 10 kor. 
Znakomite pry do budy. 

Papaga mówiąca (Hmazoska) 00 bor. 
Bróliki Bgijskie 20 kar. 
karłowate czarne kurki para 20 kor. 
(iąszna robaki 100 sztok 49 bal, 
Snobary dla pzéw | ky 60 bal. 
Tania wypycha się ptaki i zwierzęta. 
poleca Zakład Zoologiezny 


Kazimierza Waltera 
Sławkowska 1. 31, pray pla- 
tach w KRAKOWIE. 


A N $ rrr 


jest najlepszym? Jest on nietylko 
najlepszyta i najczyśoiejszym, lecz 
także najtańszym i najwydatniejszym Wm- 


— -a 


© dis A 
Zróbcie tylko próbę, a nie pożałajecie! 


a 


gerzas pasieki Ant. Kraiñ- 
skiego w Jezierzanach ad 
Borszczów wysyła 5-kilowych bla- 
Szankach, wszystko opłatnie, praw 
dziwy miód lipcowy w eenie 6 kor 
B0 hal., a wyborny miód lipowy w 
oenie 7 kor. Wysyła również mio- 
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań- 
ski, królewski i miody pitne owo- 
eowe jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 


| m niak i t. d. w 5-elokilowych bla 
| anrach, wszystko opłatnie, w cə- 


nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 70,h 
Rządowo | -o orion: 


enniki na żądanie franko. 180 
Fabryka wés miner. sztucznych i spacjaln, leczniczych 


Jakeśrodek teczniezy prze- 
pod firmą 
R. RZĄ 


eiw ehorobem 
CA i CHMURSKI , żołądka 
w Krakowie, niien ów. Gertrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyt Przemyslowej Tow. Lekarskiego 


encesjomewamy krakowski 


k 
Zakład desiufekcyjny i czyszczenia mieszkań 
przy uł. Mikołajskiej L. 11. p. f. „SANATOR% 
Wykonuje desinfekeje po ehorebach poknaźmyeh, czyści s- 
kna, wystawy, portale, podłogi, zapuszęza i froteruje posadzki oras tępi 
owady, — po cenach nizkich. 


wątroby 
; do przeczyszozenia krwi jest Stro- 

ak., polecone przez toż Towarzystwo (8200 
WODY MINERALNE SZTUCZNE 


opal, przez cesarski urząd patento- 
wy w Berlinie ur aółspohtonidny, 
odpowiadające skladem chemicznym wodom: 
Biłdskiel _ *siBblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg, Klssiogom, 


Objaśnienia o nim zawierając 100 


urzędownie sprawdzonych podzięko. 

wan od duchownych prawników itd 

tudzież spr yalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- Całkiem darmo od A. Stroop, 
sistą, kwaśną oraz inne wody mineralne e przepisu prof, Neuonkirsohem Ne. $21, Kreis 
Jawersk lego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach Wiedenbruck Westf. Traktuje ró- 
cenniki na żądanie darmo wnież o puchlinie wszelkiego rodza- 

ju o tworzeniu i dziedziczeniu raka. 
nku kamieni żółciowych dokaz 
czyszczeniu krwi. (1 


OBRAZY olejne i rodzajowe 


po conach bardzo niskich. — E. LEICHT, Kraków, ul. Pijarska 
przy bramie Floryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego 
wyrobu.— Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866 r. 


Parcela 
budowlana 


w Podgórzu w śródmieściu przy 8 
licy Józefińskiej obok c. k. Staros- 
twa do sprzedania, wiadomość u 
właściciela przy ul. Lwowskiej L 9 
w Podgórzu. 


RSIĘGARNIA GEBETONERA i S-Bi 


[cl W KRAROWIE C=] 
otrzymała na skład główny dziełe r 
Dra Leovolða Caro, adwokata w Krakowie 


JEDYNA W KRAJU 


> | a z FABRYKA PASÓW 
Studya- 5 połecZNe jpnacegoWurm. 


w Krakowie ul. Kanoniora L 156 


Treść: Sprawa Indemnfzacyjna.—W sprąwia par- 
celacyi. — Książki robotnicze. —Bank: włościański. 
—Lichwa na wsi.—Reforma kredytu włościańs- 
kiego.—Ulgi legalizacyjne w Sejmię.— Lichwa i 
sposoby jej zwalczania. —10 milionów . na kredyt 
włościański.--1 milion na kasy Baiffcisena —Pro- 
jekt reformy ustawodawstwa naftowego. — Doda- 
tek do funduszu religijnego. —W sprawie przyw= 
„łaazczenia sobie firmy. —Żawodowa organizacya 

relników.—Prawa slugi.—Poimoc prawna... 


Poszukuję rutynowanego 


ZAK y [_ 
- mechanika 
go prowadzónia warsztatu xropara- 
cyjnego maszyn do szycia. 360 
Jósef Iwanieki 
Lwów, hetei Zeria, 


EBOI 


ABE 


LA) 
m w 


EE 


4408 NARODU i0 kwietnia 108 r. 


nkwalińkowanego do samodzielne ` 


DNIACH i AMERYKI. 


nady, Argentyny i Brazylii. 


Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy. 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 36 g. u. 
Korespondenoya we wszystkich językach. 


Baczność! 


BYT zn aa ay Koron 18 do 25 


bez względu na płeć, wiek lub oddalenie. 
tygodniowo -— Bliższych informacyi udziela: „BW1%*. 


Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwewie, nl. Kołłątaja 2. 


KANARKI harcyńskie 


poleca wlasnego chowu, rasy p Seiferta“ wyborne 

Bpiewaki o najgłębszym fletowym, melodyjnym Śpiewie | 
sprzedaje według jakości śpiewu, po o slr., 6 alr., 8 zły,  ' 
a najlepsze śpiewaki po 10 złr. Przesylam pocztą za za 
liczką a poręczeniem wartości oraz nadejścia zdrowych 

, Przez 10 dni próby wymiana dozwolona. 
Samiezki harcyńskie dobre do rozmneże- 

mia—po 1 zł. i izl. 50 et. 


HODOWLA KANARKÓW 
r JAN SZUFA 
Krakòw, Stolarska 13 


486. 


a Jeżeli kto kaszie w aposób rozpaczn 
niech tylko zażyje Pastylck Garandel o 


Dosyć jest raz spróbować żeby się przekonać o skuteczności 


IPASTILEK GERAUDELA| 


Nieomyinych w leczeniu Ni Kaszl ; 

fes pees Car Balan Ty 
, oteo. i 
ych dls osób które zbytecznio głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla Palących. 


Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zaty 
takowych : we Lwowie, w aptekach PP. Miko h 
i wWewiócskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, Ehbrbara; 
| Krakowre, w aptek. PP. Wiszniewskiego. Redyka i Trauczyń 
skiego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, ete- 


Ostatnie zamówienia „Lokal 
święta | 


Więlkanocię 


od 1 lipca b. r. Zgłoszenia do 
przyjmować będ: 


Zarządu dóbr w Grodkowi- 
cach p. Brzezie. 37B 
dła prowincyi WIELKI WTOREK 
dla miejscowych WIELKA SRODA 


„Dla kilka panienek 
PT: wyrobów cukierniczych 


uczęszczających na kursa Baraniee 
kiego. Uniwersytet, lub innych za” | 
ózefa Siermontuwskiego 
W KRAKOWIE. 


kladów naukowych, jest bardze pię” 
kne mieszkanie do wynajęcia, z całem 
Do zakładu fabrycznego 
potrzebny jest natychmiast 


p E przy rodzinie ebywatel- 
urzędnik 


skiej, za przystępną cenę. —- Pokoje 
dla manipulacji wysyłkowej, 


frontowe, słoneczne, wygodne, 8 
widokiem na Rynek. Zgłoszenia 
przyj muje biaro nauczycielskie, Kra- 
ków, ul. św. Jana Nr. 2. 878 


Nietylko 


na Święta 


ale zawsze 


wszelkie syrawunki 


pol czonej z ruchem kolejowym, * 
na wlasnych torach przemyslowych. załatwia 

Pier szeństwo otrzyma kawal: r, Biuro 
nieragannej przeszłości, zdrowy, z Sprawunków 


dobrem pismem, znający język nie- 
miecki, zawsze trzeżwy i energiez- 
ny. Posada nsdaje się bardzo do- 
brzo dla w: słuzony:h wojskowych. 
Zglosz. z odpisami świad. nadsyłać 
p. adr: „Ekspedycja 360“ do 
Biura Dzienników 
Kraków, nl. Sławkowska 2. 
Nieuwzeględnione oferty pouostaną 
bez SOW wiedzi. 836 


| po sprzedania 
parcele budowiame w Jaśle. 
Bnissa wiadomość w biurze dr. @a- 
bryssewskiego tamie. 


Hraków, Gołębia 1 


Zaklad  artystycz 
kamieniarki i budow 


Józefa KULESZY 


